
Uchwała Rady Ministrów z dnia 14 listopada 1953r.
w sprawie częściowej

obniżki cen
detalicznych artykułów

spożywczych i przemysłowych,

cen potraw i napojów
w zakładach gastronomicznych 

otwartych oraz niektórych usług

Y VJ CELU dalszej poprawy poziomu materialnego 
W  ludności i podniesienia jej siły nabywczej 

u c h w a l a  s ię :

1 dokonać z dniem 15 listopada 1953 r. częścio­
wej obniżki cen detalicznych artykułów spożyw­

czych i przemysłowych, cen potraw i napojów w 
zakładach gastronomicznych otwartych oraz niektó­
rych usług zgodnie z zestawieniem podanym w za­
łączniku do niniejszej uchwały, zawierającym waż­
niejsze artykuły podlegające obniżce cen.

Przyniesie to oszczędność dla ludności pracującej 
w wysokości ca 4.500 milionów złotych w stosunku 
rocznym, a łącznie ze zniżką cen dokonaną w drodze 
sprzedaży poremanentowej i posezonowej 5.400 
milionów złotych;

2 zobowiązać Ministra Handlu Wewnętrznego o- 
raz Ministra Przemysłu Drobnego i Rzehiiosła 

do wprowadzenia obniżonych cen w życie z dniem 
15 listopada 1953 r.

PREZES RADY MINISTRÓW 
( - )  BOLESŁAW BIERUT.

Załącznik do uchwały Rady Ministrów 
z dnia 14 listopada 1953 r.

Wykaz ważniejszych artykułów 
podlegających obniżce cen

I. Artykuły spożywcze
1. Pieczywo pszenne zwykłe — średnio o 12 proc.

w  tym : chleb pszenny o 10 proc.
b u lk i pszenne ó  16 proc.
chała pszenna zwykła o 12 proc.
chleb graham o 7 proc.

2. Chleb pszenno-żytni (mieszany) średnio o 7,0 proc.
w  tym : chleb nałęczowski o 7,5 proc.
chleb sandomierski o 5,5 proc.
chleb łęczycki o 6,0 proc.
chleb łódzki o 6,0 proc.
suchary pszenno -  żytalle o 40,0 proc.

3. Pieczywo pszenne wyborowe średnio o 10,0 proc.
w  tym : b u łk i maślane, roga lik i o 9,0 proc.
warszawianki, rogale, obwarzanki o 11,0 prac.
solankii, szwedki o 11,0 proc.

4. Pieczywo półcukiernicze o 12,5 proc.
w  tym : b u łk i maślane przekładane o 12,5 proc.
b u łk i drożdżowe z serem o 12,5 proc.

5. Pieczywo cukiernicze o 10,0 proc.
w  tym : herbatniki o 10,0 proc.
p iern ik i i  m iodownikt o 10,0 proc.
wyroby waflowe o 10,0 proc.
biszkopty o 10,0 proc.
sucharki cukiernicze o 10,0 proc.

6. Ciastka wszelkie o 9,0 proc.

7. Cukier ¡rednio o 13,5 proc.
w tym: cukier kryształ zwykły o 13,3 proc.
cukier kryształ rafinowany o 11,4 proc.
cukier kostka prasowana o 13,8 proc.
cukier kostka piłowana o 13,1 proc.

8. Cukierki wszelkie o 10,0 proc.
9. Galanteria czekoladowa o 10,0 proc.

w tym: praliny o 10,0 proc.
czekoladki o 10,0 proc.
batony p 10,0 proc.
kawki i pastylki « 10,0 proc.

10. Chałwa wszelka o 20,0 proc.
11. Miód sztuczny o 20,0 proc.
12. Przetwory owocowe średnio o 15,0 proc.

w tym marmolada wyborowa twarda o 12,0 proc.
marmolada miękka i popularna o 12,0 proc.
powidła o 15,0 proc.
dżemy o 15,0 proc.
kompoty o 10,0 proc.
susz jabłkowy o 20,0 proc.
płynny owoc o 9,0 proc.
soki o 15,0 proc

13 Przetwory warzywne średnio o 25,0 proc
w tym: ogórki konserwowe, korniszony, pikle o 20,0 proc
przetwory pomidorowe o 30,0 proc
konserwy warzywne o 10,0 proc
susz warzywny o 40,0 proc

. Cena 20 groszy

MARYNARZE zaznajamiają 
się z materiałami IX  Plenum 
KC. PZPR.

Oficer Kwiatkowski czyta z 
marynarzami referat Przewodni­
czącego KC. PZPR — Bolesła­
wa Bieruta. ( CAF)
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Echo wypowiedzi 
W. M. Motetowa

w prasie angielskiej i francuskiej
A GENCJA TASS w  depeszy z Londynu podaje 

echa piątkowej wypowiedzi W. M. Mołotowa:

D OBITNE sprecyzowanie 
przez W. M. Mołotowa »ta 

nowiska radzieckiego na kon­
ferencji prasowej w  dniu 13

(Dokończenie na str. 2)

PIERWSZY KROK
O TO zapoczątkowanie realizacji wytycznych IX Plenum Komitetu 

Centralnego PZPR. Oto pierwszy realny krok na drodze, którą 
tezy przyjęte przez to Plenum wytyczają przed całym narodem. 
Oto namacalny dowód słuszności naszej dotychczasowej polityki, 
polityki industrializacji, która pozwoliła obecnie wysunąć na czoło 
naszych zadań -  zabezpieczenie szybszego wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących w mieście i na wsi.

Od niedzieli 15 listopada będziemy mogli kupować szereg arty­
kułów spożywczych i przemysłowych po zniżonych cenach. Robotnik 
nabędzie taniej niż dotychczas wiele potrzebnych mu produktów 
żywnościowych, chłop -  szereg wytworów naszego przemysłu. 
Uchwalona przez Rząd częściowa obniżka cen przyniesie ludności 
pracującej miast i wsi oszczędność w wysokości 4,5 miliarda zło­
tych w skali rocznej. Budżet rodzinny człowieka pracy dozna pew­
nej poprawy.

Cztery lata, jakie minęły od chwili zapoczątkowania trudnego 
I wymagającego napięcia wszystkich sił całego narodu, Planu 
6-ietniego -  były okresem burzliwego wzrostu naszej gospodarki 
narodowej. W nieosiągalnym dla żadnego kraju kapitalistycznego 
tempie, wybudowaliśmy szereg nowych zakładów pracy, tworzyliśmy 
nieznane w Polsce przedwrześniowej przemysły, ożywiliśmy zanie­
dbane dawniej tereny naszej ojczyzny.

N IE MA Polaka, który z dumą ąie spoglądałby na nowe huty 
i kopalnie, nowe elektrownie i zakłady budowy maszyn, nowe 

kombinaty chemiczne i fabryki lekkiego przemysłu, wznoszone wy­
siłkiem naszych robotników, wspaniałego budownictwa, które po­
zwoliło nam z kraju zacofanego i biednego przeistoczyć się w kraj 
silny, mający wielkie możliwości szybkiego podnoszenia stopy ży­
ciowej całej ludności. Dzięki ofiarności i wysiłkowi mas pracują­
cych, . dzięki pomocy i przykładowi Związku Radzieckiego, dzięki 
przyjaźni, jaka łączy nasz naród z narodami ZSRR i wszystkimi 
krajami obozu pokoju -  stworzyliśmy mocne i niewzruszone fun­
damenty gospodarki socjalistycznej we wszystkich działach gospo­
darki narodowej.

Obecna obniżka cen jest właśnie efektem naszych wysiłków. 
Stała się ona możliwa z powodu wzrostu naszych własnych sił, jak 
również siły gospodarczej i politycznej całego naszego obozu.

A BY osiągnąć dalszą, jeszcze 
bardziej odczuwalną poprawę 

położenia materialnego mas — 
musimy zlikwidować opóźnienie 
w rozwoju naszego rolnictwa, 
którego produkcja, oparta w prze­
ważającej mierze na drobnych, 
zacofanych gospodarstwach (i za­
hamowana przez 3-letni nieuro­
dzaj) nie nadąża za potrzebami 
kraju, nie daje dostatecznej ilości 
surowca dla przemysłu lekkiego 
i środków żywności dla ludności 
miejskiej. Dość powiedzieć, że 
jeżeli w okresie minionych 4 lat 
produkcja naszego przemysłu 
wzrosła o 115 proc, a więc 
przeszło dwukrotnie, to pro­
dukcja rolnictwa wzrosła zaledwie 
o 9 procent

Te liczby tłumaczą dostatecznie 
dlaczego główny akcent w tezach 
przyjętych przez IX Plenum KC 
PZPR położono na wydatne 
zwiększenie pomocy dla rolnictwa, 
zarówno dla spółdzielni produk­
cyjnych i PGR jak i dla gospo­
darstw chłopów małorolnych i 
średniorolnych. Ale przyspieszenie 
rozwoju produkcji rolniczej — spra­
wa pierwszorzędnej wagi -- nie 
zabezpieczy jeszcze w dostatecz­
nym stopniu tęga wzrostu stopy 
życiowej ludności. Trzeba takie 
zwiększyć produkcję przemysłu 
lekkiego i spożywczego oraz prze­
mysłu drobneg •, trzeba wydatnie 
polepszyć jakość .vytwarzanych 
przez przemysł produktów, popra­
wić kulejącą c ze sp racę  handlu 
uspołecznionego pkszyć budo­
wę nowych osi-- robotniczych 
i nowych dożuw. nreszkalnych, 
usprawnić go kę komunal­
ną, komunikacje «n siską i pod­
miejską, ochron*- zdrowia itd.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 7)

<Æ ten~

5« K IN I

— dz ia ła Ju i na w si w ojew ódz­
tw a  szczecińskiego. Są to  k in a  sta 
ie . Dwa now e pow stały w  M iesią 
cu Pogłębien ia P rzy jaźn i Po lsko- 
R adzieck ie j. Dwa now e k in a  stale 
sa jeszcze w  budowie. P rem iera  
f ilm o w a  na  w si sta je się sprawą 
coraz ba rdz ie j — zw yk łą .

STU D EN C I

— kochan i są nie ty lk o  w  Szcze 
cin ie . B udu jem y d la  n ic h  drug ie , 
nowe osiedle w naszym mieście. 
T ak ie  ssme osiedla pow sta ją  w® 
W ro c ła w iu . G liw icach, O lsz tyn ie  
i  L u b lin ie . „M ło d n ie ją “  w ięc i  in ­
ne m iasta  k ra ju . I  Szczecin - • 
m im o w ie lk iego serca d la  sw o je j 
m łodz ieży akadem ickie j, wcale 
n ie  je s t o to  zazdrosny.

RÓW NAĆ

— na  brygadę W ładysława K rza  
ta  z PO M -u w N ow ogardzie — 
ta k  pow iedz dzisia j trak to rzyśc ie  
lu b  chłopu, gdy — jadąc w n ie ­
dzie lę „p o  l in i i “  na w ieś, s tw ier- 
dzió m usisz, że na Z iem i Szczeciń 
s k ie j tem po orek z im ow ych jest 
j< szczc niedostateczne. B rygada 
K rza ta  ju ż  wykonała sw oje zada­
n ia  i pomaga innym . PO M  w  N o­
w ogardzie przoduje. A  przodowa^ 
może każd y  POM i każda w ieś! 
Szczecińscy chłopi pokaza li to  nie 
raz.

Dziś 6 stron

listopada wywołuje pewne za­
mieszanie wśród gazet burżua 
zyjnych, które tak dalece w y­
paczyły notę radziecką z dnia 
3 listopada, że ,w ie lu czytelni­
ków  odniosło wrażenie, jako­
by rząd radziecki odrzucił pro 
pozycje w  sprawie zwołania 
konferencji, mającej podjąć 
próbę rozwiązania problemu 
niemieckiego. Stając na tym 
stanowisku prasa burżuazyjna 
szła oczywiście jedynie za przy 
kładem tych kó ł w  A ng lii li 
USA, które nie chcą złagodze­
nia napięcia międzynarodowe 
go.

Korespondent dyplomatycz­
ny „D A IL Y  TELEGRAFII 
AND MORNING POST” 
oświadcza, że Molotow, obala- 
jąo przypuszczenie, jakoby 
Związek Radziecki nie chciał 
prowadzić rokowań z Zacho­
dem, „wykazał jak  najdobit­
niej, że Rosja będzie nadal na­
legała na zwołanie konferen­
c ji pięciu mocarstw z udzia­
łem Chin komunistycznych 
dla rozwiązania środków złar 
godzenia napięcia międzyna­
rodowego...

Celem jego argumentacji 
była widocznie aluzja, że Ro­
sja uważać będzie próbę osią­
gnięcia porozumienia w  spra­
wie zjednoczenia Niemiec 
bezprzedmiotową, jeżeli nie zo 
stanie najp ierw  osiągnięte po­
rozumienie w  sprawie rozbro­
jenia i  „zakazu”  broni atomo­
w e j” .

Dziennik paryski „COM- 
BAT”  wykaizuje ż® „Molotow 
zabrał głos nie ty lko  po to, 
by streścić notę z dnia 3 listo 
pada. Oczywiście je s t że jego 
oświadczenie na konferencji 
prasowej, zawiera nową prze­
strogę przed uzbrajaniem 
Niemiec..."

„ZSRR — pisze dziennik 
„PARISIEN LIBERE”  — pro­
ponuje omówienie wszyst­
k ich zagadnień spornych mię­
dzy Wschodem a Zachodem'’

ZAKŁADAMI ściśle związany 
mi z rozwojem ogrodnictwa i 
sadownictwa te> Polsce, są zakła 
dy przetwórstwa owocowo-wa­
rzywnego.

Jedne z większych zakładów 
tego typu, to Miiejowskie Zakła 
dy Przetwórstwa Owocowo-Wa­
rzywnego koło Lublina. Produ­
kują one wina owocowe, mar­
molady, kompoty, soki, koncen­
traty itp. przetwory.

Na zdjęciu zgarnianie jabłek 
do transportera. (CAF)

ZE STARYCH butów gumo­
wych wytwarzamy w Szczecinie 
opony do wózków i  inne wyro­
by gumowe. O pomyśle racjo­
nalizatora Seweryna Tyczkow- 
skiego ze szczecińskiego „Che­
mika" piszemy na str. 5.

W Panmundżonie

osiągnięto
wstępne

porozumienie
w sprawie porządku 
obrad
konferencji politycznej

AGENCJA Nowych Chin dcnosl 
z Panmundżonu, ie delega­

cje obu stron, prowadzące wstęp­
ne rozmowy w sprawie konferen­
cji politycznej, zatwierdziły 14 li­
stopada br. porozumienie osiąg­
nięte przez doradców w sprawie 
porządku dziennego.

POROZUMIENIE przewiduje m. 
in.j że obie strony dokonają wy« 
miony poglądów w celu ustalę« 
nia:
A  składu t  m ie jsca  zw o łan ia  kon 

fe re n c ji p o lity czn e j;
A  te rm in u  zw o ła n ia  ko n fe re n c ji 

p o lity czn e j;
A  spraw  pro ced ura ln ych  do ty ­

czących k o n fe re n c ji;

Dyskusje nad sprawą składu ł 
miejsca zwołania oraz nad spra­
wą terminu zwołania konferencji 
politycznej mogą odbywać się 
jednocześnie w dwóch podkomi­
sjach.

Porozumienie co do każdego 
poszczególnego punktu porządku 
dziennego będzie uważane za 
tymczasowe, dopóki nie będzie 
osiągnięte ostateczne porozumie­
nie co do wszystkich punktów po« 
rządku dziennego.

i



£  STRONA -  K O H I I H

Wykaz ważniejszych artykułów 
podlegających zniżce cen

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
14. Ryby i przetwory rybne

śledź solony o 5,0 proc.
śledź marynowany o 25,0 proę.
dorsz świeży o 10,0 proc.
filety dorszowe o 5,0 proc
dorsz wędzony 0 5,0 proc
leszcz wędzony o 15,0 proc
rolmopsy i moskaliki 0 10,0 proc.
ryby słodkowodne świeże i mrożone 0 5,0 proc
karp o 5,0 proc

15. Konserwy trwałe z ryb morskich
„Bałtyk" wędzony w olęju o 10,0 proc
pulpety w sosię greckim o 10,0 proc.
pasztet rybny o 15,0 proc.
dorsz vy pomidorach o 10,0 proc.

16. Konserwy mięsne i dziczyzna
konserwy: wieprzowina we
własnym sosie średnio o 10,0 proc
konserwy: gulpsz wołowy i wieprzowy średnio o 10,0 proc
konserwy: wołowina we własnym sosie średnio o 10,0 proc
dziczyzna 0 10,0 proc
łój wołowy surowy o 12,5 proc
łój wołowy topiony o 11,0 proc

17. Wódki gatunkowe wszelkie o 10,0 proc
18. Ocet 6 proc. i 10 proc. o 10,0 proc
19. Herbata 0 5,0 prpc

11. A r t y k u ł y  p r z e m y s ło w e

20. Mydło i proszki
o 10,0 proc. 
o 15,0 proc. 
o 10,0 proc. 
o 10,0 proc. 
o 10,0 proc. 
o 20,0 proc. 
o 10,0 proc.

• 10,0 proc.

mydło gpsppdgręzę 
mydło powszechną 
mydło toaletowe 
proszek do prania 
proszek do zamaczania
soda krystaliczna 
Węgiel kamienny 

22. Artykuły włókiennicze
tkaniny wełnianą zgrzebne nisko procentowe 
ubraniowe męskie i
tkaniny wyęłniane zgrzebne nisko procentowe pła 
szczawę męskie o 10,0 proc.
tkaniny wełniane zgrzebne nisko procentowe pła 
szęzoyye damskie o 10,0 prpc.
tkaniny wełniane płaszczowe loden o 30,0 proc.
tkaniny yyełnipne wigoniowe ubraniowe męskie o 20,0 proc.
tkaniny wełniane sukienkowe nisko-procentowe o 10,0 proc. .
chustki na plęcy wełniane jesienne o 20,0 proc.
tkaniny jedwabne sukienkowe crepa puszysta o 15,0 proc.
tkaniny jedwabne sukienkowe antylopa o 20,0 proc.
tkaniny jedwpbne bieliźniane georgetta niektóre 
gat. o 15,0 proc.
tkaniny jedwabne spkienkowe georgetta niektóre
gat. o 30,0 proc.
Odzież średnio o 10,0 proc.
w tym: płaszcze węłniape męskie o 8,0 proc.
wełniane ubrania męskie o 10,0 proc.
wełniane płaszcze damskie o 12,0 proc.
wełniane ubiory damskie
wełniana konfekcja chłopięca, dziewczęca

o 15,0 proc.

dziecięca o 10,0 proc.
weiwetowa i dewetynowa odzież o 10,0 proc.
Bielizna z tkanin bąwełnianjch, sztucznego jedwabiu 
i innych sztucznych w łókien 
— bielizna męska:
koszule męskie-clrukowane, flanelowe,
nocne o 10 proc.
kalesony długie, krótkie o 10 prpc.
piżamy
— bięljzną chłopięca:
koszulą dzjenne drukowano i flanków

o 10 proc.

nocne o 10 prpc.
kalesony o 10 proc.
piżamy
— bielizna damsl a;

o 10 proc.

komplety o 10 proc.
koszule dzienne, nocne o 10 proc.
piżamy o 10 proc.
komplety plażowe o 10 proc.
— chusteczki do nosa
A rtyku ły  niemowlęce trykotażowe (dziane)

o 30 proc.

kaftaniki o 10 proc.
śpioszki o 10 proc.
śliniaczki o 10 proc.
paletka o 10 proc.
żakieciki o 10 proc.
kubraczki
Trykotaże (dziane) dziecięce

o 10 proc.

pulowery wełniane, golfy o 10 proc.
ubranka wełniane o 10 proc.
sukienki, spódniczki, blu 
rajtuzy wełniane, niedźw

o 10 proc.
o 10 proc.

bezrękawntki. w ia trówki o 10 proc.
rajtuzy bawełniane, maj o 10 proc.

Bezrękawniki (swetry męskie i da 
Pończochy damskie

o 10 proc.

steelonowe I  gat. o 21 proc.
steelonowe I I  gat. o 20 proc.
steelonowe I I I  gat. o 16 proc.
steelonowe IV  gat. o 12,7 proc-
nylonowe o 30 proc.

29. Skarpetki męskie i  dam skie 
steelonowe
z domieszką steeolonu

30. Odzież sportowa i  turystyczna średnio
31. Nakrycia głowy

(kapelusze męskie wełniane włosowe
kapelusze damskie
czapki

S2. Obuwie welurowe damskie *e świńskiej 
skóry

33. sandały skórzane dziecięce na spodach 
gumowych

o 10 proc. 
o 10 proc. 
o 7 proc.

o 10 proc- 
o 10 proc- 
o 10 proc.

o 15 proc.

o 10 proc.

Obuwie tekstylne
półbuty damskie tekstylne 
półbuty męsklle tekstylne 
meltonki
walonki
gdynki i tekstylne 
czółenka damskie 
papucie filcowe 
botki filcowe 
botki dziecięce ..baby”
Obuwie tekstyipo-gumowe 
„b o tk i”
specjąlki damskie 
specjał ki 4~ieciięce 
tenisówki 
Podhalanki
Galanteria gredpio 
teczki skórzane 
torebki, skórzane 
torby skórzane 
torebki filcowe 
walizk i
portfele i  portmonetki 
to rn is try
rękaw iczki skórzane 
Zabawki wszelkie
Meble
meble kuchenne
kom plety sypialne
kom plety kombinowsiip
tapczany
szafy -•
stoły i  sto lik i
łóżka
wszystkie pozostałe m tb le  
Wózki dziecięce
wózki głębokie
wózki spacerowe
A rty k u ły  kosmctyc?ne
krem y lecznicze — kamforowy» ziołowy,
goldcream
puder kosmetyczny
kredk i do warg
wody kolopskfe
w d y  kwiatowe
wpdy lawendowe
wody na wagę
wody specjalne
perfumy popularne
perfumy luksusowe
Uprząż
Cement — 150 —
Kafle
Dachówki
Maszyny rolnicze
w  tym : żn iw ia rk i 
kosiarki konne 
grabie konne i  kopaczki 
w ały łąkowe 
wialn ie •

' siewniki

0 10 proc 
o 10 proc 
o 10 proc 
o 10 proc 
o io proc 
o 10 proc 
o 10 proc 
0 10 proc 
o 10 proc

.0 10 proc 
0 10 prac 
o 10 proc 
o io  proc 
o 10 proc 
o 15 proc 
o 15 proc
o 15 proc
o 15 proc 
o 15 proc 
o 15 proc 
o 15 proc 
o 15 proc 
o 15 proc 
o 15 proc

o 10 proc. 
o 15 prqc. 
o 10 proc. 
o 10 proc. 
o 10 proc. 
o 10 proc. 
o 12 proc- 
o 12 proc.

o 10 proc. 
o 15 proc.

o 15 proc 
o 15 proc 
O 25 proc 
o 15 proc 
o 10 proc 
o 10 proc 
o 10 proc 
o 5 proc 
n 15 Rrpp 
o jo proc 
o 2Q proc 
o 10 proc 
o 15 proc 
o 10 prpc

o 40 proc. 
o 30 proc. 
O 1Q proc. 
o 30 proc. 
o 30 proc. 
o 40 proc.

Uf. Ceny potraw i napojów 
w otwarty eh zakładach gastronomicznych

46. Ceny potraw mięsnych o 5 prpc.
47. Ceny pozostałych potraw p 10 proc.
48. Ceny potraw w  barach mlecznych o 5 prpc.
49. Ceny w in  j  wódek o 10 proc.
5(1. Ceny herbaty o 10 prpc.

IV , Opłaty za usługi 
w zakładach uspołecznionych

51. Szycie miarowe odzieży
52. Reperacja odzieży
53. Szycie obuwia miarowego
54. Reperacja obuwia

o 8 proc. 
o 10 proc. 
o 5 proc. 
o 5 proc.

PIERWSZY KROK
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

„Szybsze podniesienie stopy 
życiowej trzeba wypracować i 
wywalczyć" -  mówi w swym re­
feracie na Plenum Bolesław 
Bierut, nie dość, ie  Rząd nasz, 
idqc za wskazaniami Partii prze­
znacza dodatkowe sumy na roz­
wój rolnictwa, na rozwój artyku­
łów konsumcyjnych, na budownic­
two mieszkaniowe, gospodarkę 
komunalnq, budownictwo urzq- 
dzeń socjalnych i kulturalnych, 
nie dość, że zmniejszamy udział 
akumulacji w dochodzie narodo­
wym, słowem -  nie dość, że 
przegrupowujemy nasze siły, aby 
postawiony przez IX Plenum cel 
osiqgnqć. Sq to jedyne material­
ne warunki osiągnięcia tego ce­
lu. Urzeczywistnić go może jedy­
nie praca i wysiłek mas pracują­
cych, klasy robotniczej, chłopstwa 
pracujqcego i inteligencji. Urze­
czywistnić go może jedynie ścisłe 
wykonywanie i przekraczanie na­
szych planów gospodarczych i 
zwiększenie produkcji we wszyst­
kich działach gospodarki, wzrost 
wydajności pracy i zwiqzana z 
tym poprawa organizacji pracy, 
wykorzystanie istniejqcej techniki, 
podniesienie kwalifikacji, urzeczy­
wistnić len cel może w końcu

Naród polski 
całym sercem popiera 
pokojową politykę ZSRR
Rezolucja rozszerzonego Plenum PKOP 
i  Polskiego Komitetu dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego

W  REZOLUCJI o sytuacji międzynarodowej i za­
daniach polskiego ruchu obroficów pokoju, u- 

chwalonej 13 bm. przez rozszerzone Plenum Polskie 
go Komitetu Obrońców Pokoju i P olsk iego  Komitetu 
dla pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 
czytamy m. Inn.:

JVf A  całym święcie rozwija 
się z coraz większa siła 

ruch w  obronie pokoju. Naro­
dy świata domagają się coraz 
bardziej stanowczo uregulowa 
nia spornych zagadnień mi'ęr 
dzynarodowych drogą roko­
wań i porozumienia, popierają 
pokojową politykę Z wiązką 
Radzieckiego, żądają zakoń­
czenia „zimnej w ojny” , wal­
czą w  obronie swei niepodle­
głości narodowej.

Poważnym osiągnięciem sił 
pokoju jest zmuszenie agreso­
rów  do zaprzestania działań 
wojennych na Korei, do Z3‘ 
warci a rozejmu, w rezultacie 
czego nastąpiło pewne osłabię 
nie napięcia w  stosunkach mię 
dzynarodowych. Dodało to  no 
wego bodźca walce narodów 
o pokojowe rozwiązanie palą­
cych problemów międzynaro­
dowych.

Taki«1 palącym problemem, 
domagającymi ,S?,ę rozwiązania
zgodnie z interesami narodów 
i sprawą pokoju, jest w Euro 
pie problem niemiecki.

KOLEŻANKI 
I  KOLEDZY 

ze szkół TPD 8 i 4 
oraz szkół nr 16, 21 

i  29!
JEŻELI do dnia 20 listopada 
nie nadeślecie wyprgeowań lub 
rysunków o filmie radzieckim, 
nie możecie otrzymać jednej 
Z 250 nagród w Młodzieżo­
wym Konkursie Filmowym 
TPP-R, Filmu i „Kuriera” .

20 BM.
TO OSTATNI DZIEŃ 

KONKURSU
Potem zastanowimy się, komu 
przyzrjąć rower, piikę nożną, 
ąparat fotograficzny 

inną nagrodę.
albo

wszechstronne wzmożenie walki o 
oszczędność.

NIE oglądając slą na wrogów 
i krótkowidzów politycznych -  

Partia nasza i Rzqd nasz wzięły 
kurs na rozbudowę przemysłu, te­
go decydujqcego, rozstrzygające- 
go motoru całej gospodarki na­
rodowi. Ten kurs był i pozostał 
słuszny. Dzięki jego częściowej 
realizacji możemy dziś w szybkim 
tempie podnieść stopę życiowq 
mas pracujqcych w mieście i na 
wsi -  a więc osiqgnqć ten cel, 
jaki od pierwszej chwili przyświe­
cał Partii i Rządowi. Każdy z nas, 
chłop i robotnik, architekt i agro- 
technik, sprzedawca w sklepie i 
urzędnik zjednoczenia przemysło­
wego -  może i powinien przy­
czynić się swoją pracą, swoją gos­
podarnością, swoją troską o do­
bro społeczne do urzeczywistnie­
nia tego celu. Częściowa obniżka 
cen, którą każdy z nas wita z ra­
dością i głębokim zadowoleniem, 
jest pierwszym krokiem na drodze 
do osiągnięcia wydatnej poprawy 
sytuacji każdego z nas. Drogę tę 
skrócić jak najbardziej -  oto za­
danie, które stoi w tej chwili 
przed całym i.aredem.

Z. SZYMAŃSKI.

Z okazji 40 lecia 
Teatru Polskiego

wybitni artyści 
i pracownicy
otrzymali
odznaczenia
państwowe
W ZW IĄ ZK U  z 40-leciem 

pracy Teatru Polskiego 
w  Warszawip, odbyła się w  dn. 
14 bm. w  siedzibie teatru u ro ­
czystość wręczenia odznaczeń 
państwowych zasłużonym a r  
tystom i  pracownikom tego

W UROCZYSTOŚCI wzięli 
udział przedstawiciele bawią­
cego w  Polsce zespołu Pań­
stwowego Teatru im. E. Wach 
tąngowa.

Ą k tu  dekoracji dokonał w i­
ceminister K u ltu ry  i  Sztuk) 
J. Wilczek, k tó ry  składając ça 
łemu ko lektywow i teatru po­
dziękowania za jego zasługi w 
dziedzinie ku ltu ry  życzył mu 
równocześnie dalszych sukce­
sów dla dobra ku ltu ry  pol­
skiej, dla dobra wielkiego im ię 
Pia polskiej sztuki teatralnej.

Z ło ty m i K rzyża m i zasługi zostali 
odznaczeni: K a ro l A dw en tow icz,
N ina  A n drycz , O tto A x e r, E lżb ie ta  
Barszczewska, A le ksander Bogu- 
s lńsk i, Sew eryna B ron iszów na, Gu 
staw B u szyńsk l, M ieczys ł„.va  
Ć w ik lińska , B ron is ław  D ąbrow sk i 
F ranciszek D om in iak , M aria  Dulę 
ba, Jan K reczm ar, Leokad ia  Par. 
eew icz -  Leszczyńska, Jerzy Lesz­
czyńsk i, Józef M aliszew ski, H en­
r y k  M a łkow sk i, M ieczysław  M ile c- 
k l ,  Jan ina  M un c lin ge ro w a , Jan ina 
uom anów na , A n to n i R óżyck i, 
Leon S ch ille r, L u d w ik  S o lski. A r ­
no ld  Szyfm an. Z o fia  Węgierlsowa, 
Edm und W ie rc iń sk i, M arian  W y­
rzyko w sk i, A leksander Z e lw ero­
w icz , S tan is ław  Żeleński.

Ponadto odznaczono 11 osób 
S reb re—n i K rzyża m i Z as ług i oraz 
? osób — B rą zo w ym i K rzyża m i Za 
sług i.

W IM IE N IU  odznaczonych 
długoletnich pracowni 

ków teatru serdeczne podzięko 
wanie zą odznaczenia złożył 
na ręce wice-min. J. W ilczka— 
Aleksander Zelwerowicz.

Po części p fic ja lne j wysta­
wiono dramat historyczny Ju ­
liusza Słowackiego „HOR- 
SZTYŃSKI”  z Karolem Adwen 
towiczem w  ro li tytułowej.

^ w C D A N S K U  ba w ił zespół Pań 
stwowego T ea tru  Im . E. W achtan 
gowa Na dw orcu serdecznie w ita  
l i  gości radz ieck ich  nrzedstaw icie 
le  p a rt» , w ładz. TPP -R  przedsta­
w ic ie le  św iata artystycznego i  ku l 
tu ra lnego W ybrzeża oraz llczm  
zgrom adzeni m ieszkańcy m iasta.

Naród po lsk i swą codzienną po­
lo to w ą  prącą pomnaża swe •>; y, 
wnosząc pow ażny w k ład  Io w a lk i 
o p o kó j, ja k a  łączy  w szystk ie  ~a- 
rody św iata . IX  P lenum  KC  PZPR 
postaw iło przed całym  narodem  
po lsk im  zadanie szybkiego podw yż 
szenia s topy życ io w e j w szystk ich  
lud z i p racy W m ieście i  na w si, 
dalszego zacieśnienia sojuszu ro ­
botn iczo - ch łopskiego, w zrostu  ak 
tyw no śc i p o lity cze j i p ro d u k c y j­
ne j oraz pogłębienia jedności w 
iip ic  bu do w y pp lsk i s iln e j i  szcze 
śliw ę j.

\ J  ARÓD polski w itą  z rado 
ł-“  śpią wspaniały rozwój ru ­

chu patriotycznego w krajach 
Eyropy zachodniej, walkę na­
rodów przeciwko ra ty fikac ji 
układów o tizw. „a rm ii europej - 
skie j” , przeciwko rem i 1 (tary- 
zacji Niemiec zachodnich.

Naród polski ze szczególną 
radością wi»ta potężny zry w na 
rodu francuskiego, jego wzmo 
żoną walkę przeciwko p o lity ­
ce odradzania m iktaryzm u nie 
mieckiego. Polscy bojownicy
0 pokój pragną zapewnić pa­
trio tów  francuskich, że W wal 
ce, jaką prowadzą o niepodle­
głość narodową i honor Fran­
cji, mogą liczyć na pełne po­
parcie narodu polskiego — w 
im ię wspólnych żywotnych jn 
teresów obu narodów, w  im ię 
tradycyjnej przyjaźni polsko- 
francuskiej, scementowanej 
przelaną krw ią  we wspólnych 
bojach przeciwko h itle row ­
skiemu najeźdźcy.

P o lsk i K o m ite t Obrońców  p o ko ­
ju  w zyw ą  w szys tk ich  Po laków , 
aby z jed no czy li się jeszcze ba r­
d z ie j w  szeregach F ro n tu  N arodo­
wego, aby swą pracą um a cn ia li 
sile i potęgę Po lsk i L u d o w e j, aby 
w no s ili sw ó j w k ład  do nieustanne 
go w zrostu  s ił 1 zw artośc i obozu 
po ko ju , jednoczącego w szystk ich  
lud z i do b re j w o li w im ię  w olności
1 niepodległości na rodów , w  im ię  
po ko ju  na św iecie.

Naród polski, złączony w ie­
czystym sojuszem z potęż­
nym Związkiem Radzieckim, 
złączony braterską przyjaźnią 
z całym obozem pokoju, czuj­
nie stoi na straży swego poko 
iowego budownictwa, na stra 
ży swych granic.

P o lity k a  rządu P o lsk i L u d o w e j— 
czytam y w  re zo lu c ji — zm ierzała 
i zm ierza do pokojow ego rozw iążą 
n ia  p ro b lem u n iem ieck iego w 
im ię  in te resów  narodu polskiego 
i zgodnie z in te resa m i narodu n ie  
m ieckiego.

Naród po lsk i ca łym  sercem i  
jednom yślną  w o lą  popiera poko­
jow a p o lity k ę  Zw ią zku  Radzieckie 
go, k tó ra  o pow iada na jb a rd z ie j 
żyw o tn ym  interesom  naszego bez­
pieczeństwa i  naszej n iepodleglo-

Naród po lsk i z łączony p rzy jaźn ią  
i b ra te rską  w spó łpracą z N iem iec 
ka R epub lika  D em okra tyczną w y ­
raża swą pełną solidarność z pO-
k o jo w vm i i de m okra tyczn ym i siła 
m i całych N iem iec, k tó re  w alczą 
o jedność swego k ra ju ,  o de m okr* 
cję i po kó j.

1 ..
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K D R I I R - B T O O W A  g

u krawców

„ONA" i „on" wybierają 
wspólnie garnitur dla „niego". 
Trochę jest kłopotów z wybo­
rem materiału. Bo w państwo­
wym przedsiębiorstwie materia­
łów jest wiele, wiele ładnych. 
Ostatecznie — zadecydowało u- 
podobanie — i  wysokość wpłat 
na PKO. Materiały są i  tańsze, 
a luksusowe —  proszę bardzo, 
także do wyboru.

....NA MIARĘ!

DOBRE ubranie!... -gdzie 
szyłeś?... wiadomo ie  w 

Warszawie!'^ _  ,
-  Takie \ rozumowanie od 

dwóch lał nóleiy w Szczecinie 
już do przeszłości. Były takie cza 
sy, ie  dobrze' „obszyć się“  moż­
na było tylko j w Stolicy. Było tak 
-  zanim w Szczecinie nie pow­
stała filia Państwowego Przed­
siębiorstwa Rrawiecko-Kuśnier- 
skiego, które w całym kroju ma 
jedno, lecz ważrte zadanie: na­
dawać ton modzie, przodować 
w solidnym i ładnym wykonaniu 
ubrań, płaszczy, •. pelis itp. -  na 
miarę. W Szczecinie „państwowi 
krawcy" otwarli właśnie drugi 
zakład i zdobyli sobie uznanie 
jako solidna firma.

RZETELNA obsługa -  oto czym 
zdobywamy zaufanie klientów 
świata pracy w całym kraju, i 
również w Szczecinie, gdzie filie 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Krawiecko-Kuśnierskiego powstały 
stosunkowo późno — zapewniają 
kierownicy zakładów, Budzyński i 
Lesiakowski.

Od naszego korespondenta zagranicznego

PO DWÓCH LATACH
powtórzyła sią tragedia d o lin y  P adu
(Korespondencja własna API)

W ŁAŚ N IE  minęły dwa lata od chwili, gdy ludność 
wioska w dolinie rzeki Pad i w Kalabrii dotknięta 
została straszliwą klęską powodzi. I niemal w rocz­

nicę tej katastrofy wsiadamy znowu do pociągu, aby poje­
chać na teren nowych nieszczęść.

p  O kilku godzinach jazdy 
przybywamy do tej samej 

stacji Reggio Calabria.
Deszcz pada bez przerwy, 

beznadziejnie. Razem z Innymi 
dziennikarzami prasy demokra­
tycznej wsiadamy do samochodu 
i jedziemy na tereny najbardziej 
dotknięte powodzią. Otacza nas 
zwykły pejzaż kalabryjski: gó­
ry pozbawione jakiejkolwiek roś 
linności, nabrzmiałe wodą poto­
ki. Natrafiliśmy na mosty zerwa 
ne pod na porem rozszalałych 
wód. A wszędzie błoto, olbrzy­
mie ba gniska błota, rozciągają 
się na przestrzeni co najmniej 
50 kilometrów.

Spośród 90 gmin Reggio Ca­
labria, 76 zostałb zdewa­
stowanych przez powódź.
Zatrzymujemy się w San 
Gregorio, którego ludność 
została całkowicie rozproszona,

pozostali na wsi jedynie zmarli 
Pod ścianą jednego z opuszczo­
nych domostw leżą cztery tru­
py. Wiele mieszkańców wioski 
zaginęło, prawdopodobnie spo­
czywają pod pokrywą błota lub 
ruinami zawalonych domów. 
Szukają ich przybyli na pomoc 
marynarze i saperzy, którzy ko 
pią wzdłuż i wszerz. Nie ma jed 
nak już żadnej nadziei odnale­
zienia kogoś żywego. Nagle roz 
lega się krzyk. Znaleziono tru­
pa człowieka lat około czter­
dziestu, nędznie odzianego. W 
ramionach ściskał rozpaczliwie 
dwuletnie dziecko z twarzyczką 
całą pokrytą biotem, z ustami 
pełnymi czarnej mażi.

Minister „przyrzeka“
T I /  RACALISMY z San Gre- 
* ’  gorio z ciężkimi sercami. 

Po drodze znowu widok zagła­

dy, domy zburzone, pola zmyte 
wodą, płoty poprzewracane, tru 
py zwierząt poniewierające się 
dokoła. I wszędzie strażacy, ma 
rynarze szukający w bezdennych 
trzęsawiskach.

Natrafiamy na te same nazwy 
wsi, co dwa lata temu: Grotte 
ria, Gioia, Tenso, Badolato, Pla 
ti... Wydaje się. że czytamy te 
same gazety, co dwa lata temu 
podawały nazwy najbardziej 
zniszczonych okolic.

Wracamy do Reggio w sąm 
czas, aby uczestniczyć w konfe

ROBOTNICY zakładów me­
talurgicznych w Terni odpowie­
dzieli w miesiącu październiku 
'strajkiem na zwolnienie 2.000 
robotników przez dyrekcję tych 
zakładów.

Na przeciągający pochód pro­
testacyjny, zorganizowany przez 
członków rodzin zwolnionych, 
policja dokonała brutalnego na­
padu.

Wypadki w Terni słały się 
przedmiotem debaty w Izbie De­
putowanych. (CAF)

— — RĘKAW zrobimy nieco 
dłuższy: niż przy starej marynar 
ce. .. Krojczy Michał Kmiecik do 
radzi 1 pomoże przy ustalaniu 
szczegółów nowego ubraniu. 
Pięćdziesięcioletnia praktyka za 
wodowa krojczego f i l i i  przy al. 
Jedności Narodowej w czoło­
wych zakładach krawieckich 
gwarantuje jakość.

ZADOWOLENIE klienta na­
szą dumą — ot0  dewiza kraw­
ców państwowego przedsiębior­
stwa. Malarski i Kubiak, którym 
pitnie pomaga podręczna Jani­
na Zimnych (z lewej) szyją kaz 
demu ubranie jak „ dla dyrekto-

LABIRYNT SPRZECZNOŚCI
RZYMIE, Wenecji, Neapolu I w Innych miastach Ifumy Wio- 
chów manifestują na ulicach, wznosząc okrzyki: „Precz z 

Brytyjczykami I Precz z Amerykanami I Precz z anglo-amerykańskimi
mordercami!"

GMACHY ambasad USA i W. niewdzięccnego zadania. Minister
Brytanii w Rzymie osłania policja spraw zagranicznych W. Brytanii 
włoska przed gniewem tłumu. Eden oficjalnie zsolidaryzował się 
Szyby w gmachu „British Coun* z „akcj‘q" Wintertona w Trieście, 
cii" rozprysły się pod gradem a to samo oświadczył omerykań- 
kamieni rzuconych rękami mani- ski sekretarz stanu Dulles na 
festantów. Osobliwa zaiste to for- konferencji prasowej w Waszyng* 
ma wyrażania uczuć „sojuszni- tonie. W ten sposób Pełli nie u- 
czych" w państwach „bloku atlan* dało się ukryć przed narodem 
tyckiego", boć przecież Włochy włoskim i opinią całego świata, 
jak najformalniej należą do atlan że sprawcami masakry w Trieście 
tyckiego paktu agresji. sę nie miejscowe władze okupa­

cyjne, lecz rządy USA i W. Bry­
tanii.

Sprawa Triestu odsłoniła nie 
tylko bankructwo polityki włoskiej

MANIFESTACJE antybrytyjskie I £U[?Ua-Zj- reprezentowanej przez 
antyamerykańskie we Wło- P®H« 1 ¿e9° bezsrfnosć w obozie 

szech zostąły spowodowane krwa " ,asnych. „sojuszników . ale za. 
wymi zajściami w Trieście, pod- uJawi?,ła słobosc podstaw
czas których policja amerykańska •* *"• P°k{u atlantyckiego i
i brytyjska na rozkaz brytyjskiego sP«««nosd szarp.ące „zjedno- 
komendanta miasta generała czony Iac™d- Samowolna i bez^

Wrzenie w kotle 
atlantyckim

Wintertona strzelała do Wło- prawna „decyzja“  rządów za»
chów, zabijając 8 ludzi, raniąc ^ ° dnich w sprawie Triestu nie 
ciężko 50 i lżej kilkudziesięciu tyk°  “ ogniła konflikt jugosło» 
¡nnyCh. . wiansko-włoski, ale grozi dalszy,

n . i i *  • D mi powikłaniami.
Rząd wioski pramiera Pełli ..za- , „  Was«,ngtonU. „ „ d

protestował w Londyn,e , w Wa- austriacki „p n y p /J J , ,  'sobiJ . 
szyngtome przeciwko masakrze 4e Triest kied j  na|eio, d ; 
ludności włoskie, w Tnesae przez „ arcM hobsbursklwj i także zg łe  
żandarmerie brytyjską , omery- sil swe roszczenia do tego lity .  
anska. Usiłując ukryć bonkruc- torjl]m. Nat hmia„  ,ei “  

two włoskie, polityk, zagran ic  resowarife» Trlestem u jm m ł ró„ .  
nej, będącej igraszko w retach „ !ej Adenauer, który
rządów USA i W. Brytanii, Pella
zazqdo Jledz wa przeciwko pJmńia," ¡^Austria „¿rIy 
generałów, W,ntertonow, I wło- b „  „ asó';P H itle ra
dzom okupacyjnym w Trieście („anschluss") do Niemiec, o 

Ale .,sojusznicy zachodni by- pr!eto Bpnn jest ró _
no,mniej me ułatw,I, Pełli jego w spro<,och Tdestll,

I Trzeszczący „fila r“
IVIEMNIEJ wymowny przykład 

• * “  bankructwa swojej polityki za- 
j granicznej zaprezentował inny 

„filar" bloku atlantyckiego — rząd 
francuski. Wiceprezydent USA 
Nixon, objeżdżając amerykańskie 
„imperium baz" na całym świę­
cie, zawadził o Inâochiny, aby 
przekonać się co rząd francuski 
robi na tym terenie za wypłacone 
mu na kontynuowanie „brudnej 
wojny" dolary amerykańskie. Na 
cześć „dostojnego" gościa rząd 
francuski za inscenizował „wielką 
ofensywę" przeciwko armii ludo­
wej Wietnamu. W ciągu 2-3 dni 
francuskie dowództwo doniosło o 
„wielkim zwycięstwie" nad wiet­
namską armią ludową, „rozbiło" 
dywizje wojsk ludowych i „wyzwo­
liło" znaczne obszary w delcie 
ronkińskiej. Ale tych papierowych 
„zwycięstw" sztabu francuskich a- 
gresorów starczyło akurat na o- 
kre* pobytu Nixona w Saigonie.

uważając

Wkrótce bowiem okazało się, że 
„rozbita" dywizja wojsk ludowych 
Wietnamu dała solidny „wycisk" 
korpusowi francuskiemu, który 
musiał zrejterować na całej linii. 
Z całej tej „wielkiej ofensywy" nie 
pozostało nic prócz faktu, że żoł­
nierze francuscy stracili życie, w 
szczególności w Phu Noąuan, 
©odpalonym, jak dowiadujemy się 
t  francuskiej prasy, na cześć wi­
ceprezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

Tymczasem żądanie zakończe­
nia „brudnej wojny" w Indochi- 
nach staje się we Francji coraz 
powszechniejsze. Minister wojny. 
Pleven, nawet we własnej partii 
(UDSR) nie znalazł poparcia dla 
twej polityki wojennej.

Podczas trzydniowego kongresu 
UDSR, wbrew naleganiom Pleve- 
na, zapadła uchwała za przerwa­
niem działań wojennych w Wiet­
namie i wszczęciem rokowań. 
Drugą porażkę poniósł Pleven w 
Zgromadzeniu Narodowym, które 
wbrew jego stanowisku odrzuciło 
wniosek rządu domagający się 
pozbawienia nietykalności posel­
skiej deputowanych komunistycz­
nych — Duclos, Billoux, Fajona i 
Gujot za to, że występowali w 
obronie niezależności Francji i 
praeciwko wskrzeszaniu Hitlerów* 
skiego Wehrmachtu.

Niepowodzenia
Eisenhowera
T^E wydarzenia z ostatnich dni

nie wyczerpują „labiryntu 
sprzeczności" w jakich ugrzązł 
„świat zachodni" pod wojsko­
wym i politycznym kierownictwem 
Waszyngtonu, toteż niezadowole­
nie z polityki Waszyngtonu rośnie 
nawet w samych Stanach Zjedno­
czonych.

„W  rok po swym zwycięstwie 
wyborczym -  pisze waszyngtoński 
korespondent Reutera — prezy­
dent Eisenhower staje wobec wy­
borczych porażek republikanów". 
(Partia Eisenhowera przegrała o- 
statnio wybory uzupełniające do 
Kongresu w stanie Wisconsin,' 
wybory samorządowe w stanie 
New Jersey i w Nowym Jorku).

Jak stwierdzają ostatnie bada­
nia ankietowe — 79 proc. ludno­
ści w Stanach Zjednoczonych i 
jeszcze większy odsetek w krajach 
europejskich wypowiada się za 
konferencją czterech na wyższym 
szczeblu w celu pokojowego ure­
gulowania problemów międzyna­
rodowych -  stwierdza dziennik 
amerykański „$t. Louis Post" z 9 
listopada br.

Upadek popularności Eisenho­
wera po roku jego prezydentury 
prasa amerykańska - siłuje tłuma­
czyć jego osobistymi cechami: 
niezdecydowaniem, chwiejnością, 
brakiem szerszych horyzontów 
myślowych, zamiłowaniem do roz­
rywek I długotrwałych urlopów 
„wypoczynkowych". Ale w rzeczy­
wistości zachodzi tu zjawisko u- 
padku popularności nie pojedyn­
czego człowieka, ale pnrt-i, która 
bankrutuje, co staję się coraz 
bardziej widoczne dla coraz szer­
szych mas ludności w USA i na 
całym świecie.

TURMAUN.

rencji prasowej ministra Snmo- 
lone. Wygłosił on przemówienie 
pełne obietnic i afektacji, rojące 
się od frazesów w rodzaju; — 
„Zrobimy... rząd zaopatrzy na 
podstawie specjalnej ustawy...“  
itd. itd. Takie same obietnice jak 
dwa lata temu i tak samo wy­
powiedziane bez zamiaru ich 
zrealizowania. Jeśli dwa lata te 
mu zorganizowano jakąś pomoc, 
jak np. t. zw. „Kasę Południa“ , 
która winna była zająć się u- 
systematyzowaniem górskich ba 
senów kalabryjskich, to wkrótce 
okazywało się, że instytucja ta 
jako jedyny cel ma prowadze­
nie propagandy na rzecz chrześ­
cijańskiej demokracji.

Szkody, wyrządzone przez po 
wódź w Kalabrii, oceniane były 
na dziesiątki miliardów lirów. 
Ale kogo dotknęły te straty? 
Ucierpiało tysiące drobnych rol­
ników, pasterzy, którzy stracili 
swe trzody, bezrolnych, którzy 
pozbawieni zostali nawet swych 
nędznych domostw. Rząd jednak 
zarówno dzisiaj jak i dwa lata 
temu poprzestaje na pustych 
słowach i przyrzeczeniach bez 
pokrycia, wiedząc, że interesy 
wielkich obszarników są nienaru 
szone.

Żerowanie na nędzy 
•udzkiej

CZASIE tegorocznej po- 
’ ’  wodzi wydarzyła się jesz 

cze rzecz zupełnie niesłychana. 
Pamiętamy, iż po powodzi w ro 
ku 1951 do Genui przybył ra­
dziecki statek „Timiriazew". 
wioząc dla dotkniętej powodzią 
ludności ładunek mąki, cukru, 
mleka skondensowanego i in­
nych darów. Otóż po powodzi 
tegorocznej w koszarach 208 
pułku piechoty w Reggio Calab­
ria, w których znalazły schro­
nienie ofiary powodzi, zakonni­
cy zaczęli rozdawać puszki mle 
ka skondensowanego. I cóż się 
okazało? Mleko to, stanowiło 
dar radziecki, przywieziony 
przed dwoma laty na statku 
.Timiriazew".

Staraliśmy się dowie­
dzieć w jaki sposób to 
się stało, w jaki sposób 
puszki dostały się do rąk zakon 
ników. Opowiedziano nam dłu­
gą i zawiłą historię, w której 
nie było cięnia prawdy. Wszel-

kie komentarze do tego rodza­
ju faktu są niepotrzebne.

Udaliśmy się potem do izby 
pracy w Reggio. Pytamy o wia­
domości, które są gorsze, niż 
przypuszczaliśmy. Połacie kraju, 
położone głębiej pozbawione są 
wody, ponieważ akwedukty są 
zniszczone, 50 proc. ludności ca 
lej prowincji pozbawionych zo­
stało środków do życia. A w do 
datku deszcz pada w dalszym 
ciągu. Rząd, bojąc się demonstra 
cji ze strony domagających się 
pracy biedaków, przysyła na te­
reny powodzi setki „jeepów", 
pełnych agentów policji, aby 
zapobiec wystąpieniom chłop­
skim.

Rząd klerykałny, jak zawsze, 
boi się solidarności ludu, rząd 
strachu i nędzy boi się tych, 
których swą polityką wpędził w 
nędzę.

\ .  BARSILIO

PRZESTĘPCZOŚĆ WŚRÓD 
M ŁO DZIEŻY NORWESKIEJ

wzrosła w ciągu 8 lat powo­
jennych — jak donosi burżuazyj 
ny dziennik „Verdens Gang" —  
o 350 proc. We wszystkich wy­
padkach zbrodni i  przestępstw 
popełnionych przez młodzież, 
ma się przy tym do czynienia z 
młodzieżą pochodzenia burźua- 
żyjnego, nie tając, że młodzież 
robotnicza i chłopska wykazuje 
bez porównania wyższy poziom 
moralności. Dziennik zastana­
wia się nad przyczynami szerze 
nia się przestępczości wśród 
młodzieży burżuazyjnej i wska­
zuje jako jedną z głównych 
przyczyn — amerykańską litera 
turę, film y i  muzykę,..

Gubernatorowi brytyjskiemu 
w Kenii donoszą:

—  Na wniosek Towarzystwa 
Ochrony Zwierząt postanowiono 
w Brazzaville zlikwidować 
ogród zoologiczny.

- -  To doskonale.. Potrzebny 
nam fest ten teren na nowy 
obóz koncentracyjny.

i J



4 |  STR O N A -  K  P  R  I  B R

•n ió w  i  uczenn ic, za jm u 
Jąca się badaniem  reg ionu 
pom orskiego, pros i nas o 
w y jaśn ie n ie , w  ja k i sposób 
po w sta ły  „ch yże “ , tu b y l­
cze dz ie ln ice  w  średnio­
w iecznych m iastach Pomo­
rza.

Pow stanie „ c h y ż y “  to  je fl 
no z cha rak te rys tycznych  
z ja w isk  okresu feudalnego 
na naszych ziem iach. Feu- 
da łow ie  sprow adza li tu ta j 
obcych ko lo n is tó w . B y  uzy 
skać d la  n ic h  w olne te re ny 
w ys ied la li ludność m iejsco 
wą na inne m ie jsca.

hy lcze j je s t m iasto nad- 
odrzańskie K o s trzyn . Gdy 
w  X IV  w . rozpoczą ł się s il­
n ie jszy n a p ływ  e lem entów  
obcych do te j osady B ran  
de nburczycy zm us ili lu d ­
ność s łow iańska do przenie 
sien ią się z nad O d ry  na 
po łud n io w y  brzeg W a rty  i 
p o zw o lili je j  up raw iać  t y l ­
ko rybo łó w s tw o . W  ten spo 
sób pow sta ła  kostrzyńska 
„ch y ż a “ , zwana przez N iem  
ców  „k le tz " .  W  r .  1536 te re 
n y  nad W artą  b y ły  po trzeb 
ne mieszczanom i  wówczas 
resz tk i ży jące j Jeszcze lu d  
noścl s łow iań sk ie j przesie­
d lono w  oko lice  m alarycz- 
ne i n iezdrow e na lew y  
brzeg O dry. C hodziło o to, 
b y  w  ta k ic h  w arun kach  lu d  
ność ta  Jak na jpręd ze j w y ­
ginęła.

A  jednakże m ieszkańcy 
K o s trzyna  jeszcze przez set 
k i  la t  pos iadali poczucie 
sw ej odrębności 1 stale w a l 
cz y li z ge rm ańskim  miesz­
czaństwem . D ow odem  te j 
w a lk i je s t l is t  w ys ia n y  w  r. 
1S00 do p ru sk ich  w ładz sitar 
bow ych U ciska jących ich 
ró d a tka m ł. w llśc lo  ty m  
'u a jd u je  się następu jący 
■v/rot: „N a s i przodkow ie , 
''ezn fzeczn ie p ie rw s i tniesz 
’-•<ńcy obecnego K o s trzy ­
na, o s ie d lili się tu  wcześ­
n ie j zan im  m iasto K o s trzyn  
zostało założone.“

Pełne du m y są te słowa 
m ieszkańców kos trzyń sk ie j 
„c h y ż y “  zda jących sobie

skiego pochodzenia.

Promienie podczerwone 
w przemyśle robach reumatycznych, neural 

tjiach itp . Są już piekarnie, 
zwłaszcza keksów i  podobne­
go suchego pieczywa, pracują 
ce promieniami podczerwony­
mi. W przemyśle elektrotech­
nicznym używa się ich do su­
szenia laków izolacyjnych.

Również przemysł chemicz­
ny, ro lny i  spożywczy coraz 
szerzej Korzysta z ciepła pod­
czerwonych promienników.

___  __ __ ______  ____ ^ ____ ^ ^ ___  _ Używanie tego nowego źród
nie już od dawna stoso elektryczną jako mały piecyk, ła ciepła przynosi, ja k  świad- 

•waliśmy. Dowód — mokra ble To dlaczego nie używamy czą liczne doświadczenia, wy 
lizną na »płocie, k tóra  suszy się je j jako pieca, zapytał raz bitne oszczędności w  zużyciu 
„na słońcu“ . Wiejska gospo- jak iś  dowcipny konstruktor, 1 energii, materiałów, czasu i  
sia w ie. iż  promienie słonecz- zaczął wytwarzać „prom ienni robocizny. Za przykładem 
ne prócz światła niosą też k i“  czyli żarówki do w ytw a - Związku Radzieckiego także 
ciepło. rzania ciepła, t.J. promienio- Polska i  inne kra je  demokra-

Już minęło parę wieków od wania podczerwonego (zwane tyczne zaczynają coraz pow- 
czasu, gdy Newton białe świat go także „infraczerwonym"). szechniej stosować w  przemyś 
ło słoneczne rozszczepił na Prom ienniki tedy — to  moc 1© podczerwone promieniowa 
sóedem ko lorów tęczy za porno na żarówka, 250 k tb  500-wato nie.

5 minut trwa suszenie karoserii 
Keksy pieczone ...na żarówkach

W GOSPODARSTWIE do- bocznie, od niechcenia świeci,
mowym, to  te promie- a naprawdę pożera energię

- - - - - - *

cą pryzmatu. Kolorów — w i-  wa. n ie obliczona na dawanie 
dzialnych. Natomiast fakt, iż  światła, więc ty lk o  żarząca 
w  białym  świetle słonecznym się. W łókno ma również w o ł­
gą też zawarte „ko lo ry ” , czy li framowe, a jego temperatura 
promienie niewidzialne, zo- wynosi podczas pracy około 
stał odkryty znacznie później, dwa tysiące stopni. Okazało 

Do rzędu tych n iew idzia l- się niebawem, że ciepło do- 
nych — należą właśnie pro- starczape przez prom ienniki 
mienie cieplne, te same. które podczerwone posiada pewne 
suszą bieliznę na płocie, choć zalety, cenne dla niektórych 
nasza gosposia nie wie. iż  ich działów przemysłu, 
nazwa brzm i: promienie „pod Weźmy dla przykładu susze 
czerwone“ . n ie fa rb  1 lakierów. A  więc w

Zresztą każdy przedmiot fabryce samochodów karo- 
ogrzany, czy to  będzie im b ryk  seria została powleczona pięk 
z wodą, lub  piec. albo świecą nym lakierem. Trzeba go wy 
ca żarówka, wysyła w  prze- suszyć tak, aby dobrze „czepił 
strzeń ciemne, ściślej mówiąc, się“  stalowej blachy i  dał 
n iew idzialne promienie ciepl piękną i  wytrzym ałą powło- 
ne. ke. W tym  celu karoseria wę-
7  T Ą  ŻARÓW KĄ tlc k try e *  t»™3® d0 .  «usamu, która 
*  J ną już  od czasów Edisona można przedstawić sobie ja lfo 

mają światłotechnicy w ie lk i bra trurę, ze w8zeCh

E. BIALOBORSKI.

kłopot. Przepuszczamy przez stron mocno ogrzaną. Około

Przed 8 wiekami
toczyła się na Pomorzu Zachodnim 
walka z niemieckimi kolonistami
5 KM. na wschód od Godko- ła sprzed 8 wieków wspomina- 

wa, ważnego węzła komuni jq, że właśnie tutaj toczyły się 
kacyjnego w powiecie chojeń- ciężkie walki z kolonizatorami, 
sklm, nad Jeziorem znajduje się którzy przybywali z zachodu
stare słowiańskie osiedle Narost. 
Rejon to rolniczy w dość znacz­
nej odległości od lasów. Osada 
powstała co najmniej przed 1000 
lat i zamieszkiwała jq dawniej 
tubylcza ludncić rolnicza. Źród-

108 milionów zł
przeznaczyło państwo 
w bieżącym roku

na dalszą

je j włókno prąd o mocy, po- 70 m inu t trw a  akt suszenia, 
wiedzmy, 60 watów oczywió- Tymczasem konstruktor, na 
cle w  tym  celu. ieby  w  za- «w ijm y Bo „podczerwony, 
m ian ' dostać odpowiednią buduje b ra trurę  wysadzana 
ilość światin. A le  badanie po- wewnątrz w  kratką paru set- 
kazuje, że ty lk o  jakieś 10 wa- kam i promienników. Każay z 
tów idzie na światło, a reszta n icb ma wewnątrz banki sto- 
-  m arnuje sie na ciepło, co fow ny re flek to r lustrzany, 
oznacza że żarówka ty lko  u- 1<“ r S' wytworzone ciepło, czy 

l i  owe podczerwone promie­
nie, wyrzuca na zewnątrz 
ściśle ograniczonym stożkiem. 
Gdy mokra karoseria znaj­
dzie się pod obstrzałem k ilk u  
set podczerwonych prom ienni 
ków, la k ie r wysycha „na 
kość“  — za 5 m inu t! A  do­
świadczenie i  próby pokazu­
ją, że jest twardszy ł  trw a l­
szy. od suszonego w  zwykłe j 
suszarni.

D la produkc ji samochodów 
na bieżącej taśmie przeszło 
godzinna przerwa na suszenie 
karoserii stanowiła paskudną 
wyrwę w  harmonogramie. 
Promienie podczerwone okaza 
ły  się tu  niesłychanie korzv- 
stne także i  pod tym  wzglę 
dem.

T OH zastosowanie jest już 
Adziś wielostronne. Inż. Wo 

robiew skonstruował przewoź 
ną suszarkę do zboża. Promie 
nie podczerwone suszą w  niej 
zboże a ponadto niszczą różne 
szkodniki w  ziarnie. W  lecz­
n ictw ie  stosuje się nagrzewa­
nie prom iennikam i w  cho-

i  lepsze wyposażenie
istniejących

domów
akademickich

TU 2  przeszło 42 tysiące 
J młodzieży kształcącej się 

na wyższych uczelniach, tj. 
prawie 7-krotnie więcej niż 
przed wojną, zamieszkuje w 
domach akademickich. Liczba 
domów akademickich w  sto- 
suiiki* do roku 1938 wzro­
sła prawie 10-lcrotnie.

NA dalszą rozbudowę sie­
ci domów akademickich 

oraz na utrzymanie i lepsze 
wyposażenie istniejących już 
domów przeznaczono w bież. 
roku ponad 108 m ilionów z.k 
tych tj. o  42 m iliony zł. wię 
cej niż w roku ubiegłym.

W wielu ośrodkach akadc- 
mick>h rozpoczęto budowę 
os'" ' idenckich, w któ­
rych • ><■/ budynków miesz

staną domy kultury 
¡«linowe i gospodar- 
• Indiach tych specjał 

e przeznaczone zoeta 
klepy, bary mleczne, 
punkty szewskie, kra- 
pocztę itp.

k a iru
budy

ną na
pra irie .
wleckie,

wypierali Słowian z ich ziem.

ściślejsze historyczne wiado­
mości o tej wsi posiadamy od 
połowy XIII w.; w tym okresie 
osada należała do Cystersów, 
których główny klasztor znajdo­
wał się w Cedyni. Zakonnicy 
przez sprowadzanie niemieckich 
osadników germanizowali osied­
le. Oni wybudowali w Naroście 
romański kościół, który przetrwał 
do dnia dzisiejszego.

Do Cystersów osada należała 
do r. 1555, tj. do czasów wpro­
wadzenia protestantyzmu i roz­
wiązania zakonu; od tej chwili 
ziemie okoliczne przeszły w ręce 
junkrów, którzy je posiadali aż 
do ostatniej wojny. Należy zazna 
czyć, iż ludność słowiańska za­
chowała się tutaj długo, ale byli 
to wyrobnicy, nie posiadający w 
życiu publicznym żadnego zna­
czenia. Ton nadawali i wszystkim 
kierowali feudałowie.

Romański kościół znajdujący 
się w Naroście powstał prawdo­
podobnie koło r. 1250, jak wska 
żują na to starannie ociosane 
kamienie kwadry, z jakich został 
wzniesiony. Grubość murów się­
ga — 1.60 do 1,80 m. Budowla 
posiada piękne portale, z któ­
rych najcenniejszy jest zachodni 
(główny wejściowy) ostrołukowy, 
trzykrotnie schodkowany. Szczy­
towa ściana chóru posiada 3 
okna ostrołukowe. Kościół był 
niestety kilkakrotnie przebudowa 
ny i w tym czasie okna zostały 
poszerzone. Obecną wieżę wybu 
dowano w 1861 roku.

Osada leży nad jeziorem, któ­
re od r. 1306 należało do miasta 
Morynia. Jezioro otoczone jest le­
gendami i podaniami ludowymi, 
mówiącymi o żyjących w nim 
potworach. Te dziwne stworzenia 
miały podobno podczas walk 
najeźdźcami zawsze wspierać 
Słowian,

C. P.

70 proc. 
myśliwych
stanowią obecnie
robotnicy 
i chłopi
Ogólnokrajowy 
zjazd Polskiego 
Związku Łowieckiego

4 Tt BM. odbył się w  War- 
A szawie z udziałem m ini­

stra Leśnictwa — Podedwor­
nego, wiceministra Obrony 
Narodowej — gen. broni Po­
pławskiego i  wiceministra 
PGR-ów — Tkaczowa ogólno­
kra jowy zjazd zrzeszenia — 
Polski Związek Łowiecki.

W  CZASIE obrad omówio­
no nowe zadania t cele, jakie 
wynikają z wprowadzonego w 
roku bieżącym nowego statu­
tu  i  nowej organizacji Pol­
skiego Związku Łowieckiego 
oraz dokonano wyboru władz.

Honorowym przewodni 
czącym został wybrany mi 
nister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski — Kon­
stanty Rokossowski. Prze­
wodniczącym Naczelnej Ra 
dy Łowieckiej wybrany zo­
stał wiceminister Obrony 
Narodowej gen. broni Po­
pławski. Wiceprzewodniczą­
cymi wybrano: Zbigniewa 
Korolkiewicza oraz dr St. 
Piastowskiego.
Analizując na zjeździe do­

tychczasową działalność PZŁ 
i  omawiając jego datóze zada 
nia wskazano, że w państwie 
ludowym łowiectwo przestało 
być e litarnym  sportem. 70 
proc. myśliwyclh stanowią o- 
becnie robotnicy i  chłopi, 
zrzeszeni w robotniczych i 
wiejskich kołach łowieckich.

It.-i/crj Wątrihka ma iflos

%  Gdzie łebki?
L' U BI E czasem wskoczyć na wozu skikać, ale w ty l na zbite

chwilkie do sądu. Ale bron szyje. Boje sie czy krzywdy so- 
Boże nie w charakterze oskarżo bie nie zrobili. Nie szkodziłoby 
nego, bo chociaż jak się to tnó- sie po nich wrócić — w te słowa 
wi: „rok nie wyrok, dwa lata zaznacza ten stolarz, 
jak dla brata", ale lepiej unikać. No to sie ma rozumieć wró- 

Iśczęszczam wyłącznie w ciii. Faktycznie w rowie siedzie- 
celach naukowych. To zna- l i  obydwa łebki poważnie usz- 
czy uczę sie jak żyć, kodzone.
żeby o sądowe paragrafa 1 właśnie wszystko skończy-
nie zahaczać. A tam tych lekcji ło sie w sądzie. Szofer dostał 
nie brakuje i to bardzo poucza- mamra za wożenie osób póStron 
jącf/ch. Na przykład parę dni te nych rządowym samochodem.. 
mu nazad byłem na sprawie, na A łebki przegrane są na zdro- 
którą po mojemu wszystkich szo wiu. Żywy nieboszczyk był za 
feraków powinno sie zaprosić. świadka.

Detalicznie rozchodziło sie o Niech ja skonam — powte- 
fatalne skutki przeważenia służ- dział samochodziarz przy wyj- 
bowemi samochodami tak zwa- ściu z sądu — nie tylko z trum 
nych „łebków". ną ale nawet z dziecinnym wóz

Cala chwestia sie zaczęła od kiem łebka więcej nigdy w ży- 
tego, że szoferak thżarówki jed c iu jt ie  przewiozę!

Taka więcej pouczająca spra­
wa, wszak nie? WIECH.

P 9 M tm

nej spółdzielni, zasuwał wieczora 
wą porą z Garwolina do War­
szawy jak raz w Zaduszki. Za­
raz za Garwolinem, zaczepił go 
na szosie facet z trumną:

—- Podwieź mnie pan. panie 
mechaniku z towarkiem do War 
szawy. Żałobny stolarz jestem i 
futerał dla klienta wieże.

Szoferak był swój chłopak, po 
mógł jeszcze załadować trumien 
kie na wóz i  pojechali.

Odskoczył z dziesięć kilome­
trów a tu  nowe pasażerowie z 
soszy na niego parasolamy ma­
chają, żeby ich do Warszawy za­
brać.

Sercowy był chłopak, a nie­
zależnie lubił na ćwiartkie zaro 
bić, to kazał jem wsiadać z ty ­
łu pod blandekie. Sam wlazł do 
szoferki i  gazu.

Nie wytrwało pól godziny —  
słyszy, że ktoś mu pięściami w 
budkie tłucze. Przyhamował, 
zlazł, podchodzi od tyłu i  pyta 
sie, co sie dzieje?

Patrzy, żałobny stolarz stoi 
nad swoją „sasnową jesionką" 
i  za głowę się trzyma a tych 
dwóch łebków z parasolamy nie 
widać.

— Co sie stało? gdzie łebki?
—* Wyskoczyli.
— Dlaczego?
— Z cykorii.

Kogo sie zlękli?
Mnie.
No taki zrtOwuż straszny, 

to pan nie jesteś.
Faktycznie. Widocznie ner­

wowe jakieś faceci.
No dobrze, ale . o co sie 

rozchodziło?
— Widzisz pan to było tak.

Z powodu wiatru położyłem sie 
w trumience, wieko żem na sie­
bie naciągnął i  leże, nawet nie 
widziałem jak wsiedli. Leże, 
że, ale myślę sobie trzeba zoba­
czyć jak daleko do Warszawy.
Podnoszę wieko, patrzę dwóch 
mężczyzn siedzi, no to mówię do 
nich grzecznie: „Dobry wieczór".
A w tych pańskich łebków jak 
by Pierun trząsł. RzuciU paraso S S S L g ^ S & Z
le t dawaj /eden za drugim  Z I jąCe ilość lat wysługi. (2041)

W ło dz im ie rz  M a ta ], — Na in te r ­
w en c ję  naszą w  sp ra w ie  w y p ła ty  
zas iłku  rodz innego Czechosłowac­
ka żeg luga na  Odrze po  zbadaniu 
sp raw y w y ja śn iła , Ze w o ­
bec n ie  przedłożenia do ku ­
m en tów  s tw ie rdza jących  wasz 
stan ro d z in n y , w y p la ta  zas iłku  n ie  
może nastąpić . (1928)

H elena N ow a k — G o len iów . — 
N ieza leżnie od  ew e n tu a ln e j re w i­
z j i  od w y ro k u  w  sp ra w ie  rozw o­
do w e j sąd o rze ka jący  może w y ­
dać postanow ienie tym czasow e w  
części, do tyczące j a lim e n tó w  dla  
dziecka s tron . Jeże li n ie  z łoży ła  
pa n i ta k ie go w n io sku , p ro s im y  o 
porozum ien ie  się osobiste z D zia­
łem  Porad P raw n ych  , k tó ry  u -  
d z le ll pom orw  w  ty m  k ie ru n k u . 
Równocześnie zbadam y stan spra­
w y  w  sądzie. (1965)

H . s . Szczecin. — W niosek o 
zm ianę nazw iska sk łada się do 
P rezyd ium  W o j. R ady N arodow e j 
za po średn ic tw em  P rezyd ium  
M R N . Do w n io sku  odpow iedn io  
um otyw ow anego na leży do łączyć 
odpis a k tu  urodzen ia , pośw iadcze­
n ie  zam ieszkania, św iadectw o ©by 
w ate ls tw a,

(1990)
B a rb a ra  H eyn ar. — N ie  podała

ua n l w  Jak im  cha rak te rze  m ąż *va- 
n l został p o w o ła ny  do w o jska . W 
każd ym  raz ie  je że li' p ra co w n ik  
po w oła ny został do s łużb y  w o jsko  
w e j zasadniczej łu b  czynn e j — o- 
trz y m u je  w ynagrodzen ie  do końca 
tego m iesiąca, w  k tó ry m  rozpo­
czął służbę, n ie  m n ie j Jednak n iż  
za 2 tyg od n ie . Jeże li po w oła ny zo 
s ta ł na ćw iczen ia  na czas k ró tszy  
n iż  2 tyg od n ie , o t rz y m u je  za ten  
czas pe łne  w ynagrodzen ie  osta t­
n io  pobie rane : je ż e li po w oła ny zo­
sta ł na ćw iczen ia  na  czas d łuższy 
n iż  2 tyg od n ie , o t rz y m u je  pełne 
w ynagrodzen ie  w  m ies iącu , w  Rtó 
f jh n  n a s tą p iło  pow ołan ie , a w  na ­
stępnych m iesiącach po łow ę w y ­
nagrodzenia. P rz y  system ie  w yn a ­
grodzeń p re m io w ych  lu b  ako rdo­
w ych  w yna grodzen ie  ob licza  się 
na podstaw ie  p rze c ię tn e j z o s ta t­
n ich  trzech  m iesięcy.

P ra c o w n ik  może o trzym ać  2 dn i 
zw o ln ie n ia  d la  za ła tw ien ia  spraw  
przed rozpoczęciem  s łużby w o jsko  
w e j. (1999)

W ik to r  S ko w ro n . — D la  uzyska­
n ia  re n ty  na leży w ys tą p ić  do ZUS 
z w n io sk ie m  o przyzn an ie  ren ty , 
p rze dk ład a ją c  orzeczen ie leka rsk ie

BOSMAN H E IN  OPOWIADA:

...niech podsłuchują
U E I N  WRÓCIŁ z Morza lei — to błądził po łowiskach 
A ^-Północnego. Szeroko się i  niczego nie dowiózł do do- 

rozsladł w  portowej restaura mu. Zarobki były .marne, lu -  
c ji, w ino pociągał, przypatry dzie nie m ie li ryby, prestiż

w a ł się tańczącym parom. I  
do stołu zaprosił.

Zadowolony był, widać to 
od pierwszego wejrzenia. A 
Heln zadowolony bywa nie 
często... w  każdym razie nie 
jesień ią.

Sztorm zadowolenie w y-

całej flo ty  rybackie j NRD 
cierpiał.

'— Ale zmieniło się na mo­
rzu  —  m ów ił Hein i  opowie­
dział ńareszcie co się stało•

— Ostatnio pod wieczór, 
włączamy radio-telefon i  za­
czynamy rozmowy od lugra

dmuchał — tak tw ierdzi. — do lugra, od jednego traw ie - 
Ale — ostatnio powiodło się! ra  do drugiego. Na mapie na- 

To znaczy, że w  całej flocie nosimy sobie gdzie się komuś 
rybackie j coś ważnego się poszczęściło... Na południowej 
stało. Już zapuszczam sondę, głębi wcale-nie poszło, w  Ka 
by z bosmana wydobyć, co nale nieco lepiej. Myśmy na­
się stało nowego (stawiam ło w ili jako  — tako, ale też 
nawet nową butelkę!), gdy nie wracaliśmy do bazy po 
Hein zaczyna rozmowę. Je- specjalne pochwały, 
szcze kelner nie zdążył po- — j  m artw iliśm y się. Aż w  
stawić. radiowo-telefoniczny rózga/-

— Z połowami było m ar- diasz w d a rł się znajomy 
nie, ja k  na lugrze dobry ka- głos z bazy w  Rostoku: 
pitan, to i  ławice odnalazł. „Cisza na lugrach \ trawie  
sieci nie podarł, lu k i zapełnił raćh flo ty  rybackie j NRD z 
i  po dziesięciu dniach w róc ił Rostoku!“  — zaiskrzył się

rze, o tym , że po codziennej dnia na nie zarobisz, 
wym ianie in fo rm ac ji o poło- — Jeszcze jeano — dodał 
wach kapitan  — k ie row n ik  Hein. — Jakżeśmy tak rozma 
połowów ma prawo kierować w ia li radio-telefonem z bazą 
sta tk i na wydajne łowiska  ł  i  lugram i, kapitan aż pod 
przedłużyć czas pobytu na skoczył:
morzu aż do pełnych ładowni. „Przecież Inn i to słyszą. Po 

— Nareszcie mamy bazę znają nasze tajemnice. C l z 
na morzu  — powiedział bos- zachodu też... 
mun i  nala ł sobie nowy k ie li-  — Niech podsłuchują — za

wyrokował 
wtedy Hein. — 
Niech wiedzo,, 
ja k  się pracuie  
n nas. I  tak te 
go systemu u 
siebie nie mo­
tto zastosować. 
Bo jakże 
wyobrażasz so 
ble dwóch !<•« • 
pitanó w  słoni 
dwóch różnych 
kapitalistów  - 
armatorów, 
wym ienia ją­
cych między 
sobą in form a­
cje...? Nie do 
pomyślenia! 
Tamci nadal 
będą błądzić 
na fa li rybac­
kiego „szczęś­
cia“ ,..

z planem do bazy Bo m ów ili 
nam: dziesięć dni masz być 
na morzu, a potem wracaj. A 
plan  — zrób.

— A  jak  był m łody ka p i­
tan — rozkręcał się Hein, po-

słuchawkach rozkaz. — „Zo 
chwilę przemówi dyrektor po 
łowów...“

— I  powiedział swoje. O 
tym , że kierownictwo opera 
cyjne połowów obejmuje je

ązek. ■ I  przyjemnie popijać dodał

— A  nas ~~ 
niech podsłu­
chują! Baza 
wie co robi •— 

Hein. — To poglądowa
winem w  porcie, gdy wiesz, nauka socjalizmu na morzu.

ciągając już  z nowej butel den z kapitanów na traw ie - że teraz na pewno każdego (tłum -ek)

l t
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DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Juliusz Mikulski, EW, MW.

Herbata
T I7  SPANIAŁA by ta kariera 
’ ’  herbaty. Mogliśmy się o 

łym dowiedzieć czytając artykuł 
wydrukowany niedawno w „Ku­
rierze".

Mniej wspaniałą karierę wró­
żymy herbacie 
w Państwowej 
Żegludze Mor­
skiej w Szeze- 
dnie. Pracowni 
cy Dyrekcji 
PZM otrzymu­
ją 2 dkg her­

baty jako deputat. Pracownicy 
warsztatów okrętowych — nie.

Dlaczego istnieje „herbacia­
na" różnica między pracownika 
m l warsztatowymi a * pracowni­
kami Dyrekcji?

Nieporozumienie

P EWIEN młody człowiek 
' Żonaty) otrzymał w dniu 

imienin ozdobny telegram, w 
którym były następujące słowa: 
...tekst pierwszy — Barbara...

— Co to znaczy .tekst pierw­
szy"? — Mów

Pomysł szczecińskiego racjonalizatora - zastosowany w  praktyce

100 starych gumowych butów
daje 150 nowych Kół 
gumowych dla wózków

IU Ż  W ROKU 1951 Seweryn Tyczkowski, pracownik szczecin- 
J  skiej spółdzielni pracy „Chemik", rozpoczął próby ze starym obu­
wiem gumowym, z zamiarem uzyskania ze starych bułów -  nowej dukcie! 
gumy. Początkowe próby nie dawały rezultatów. Brak było przede 
wszystkim odpowiednich maszyn.

Nadodrzańska Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłu Gumowego „Che­
mik" jest pierwszq w* kraju, do- 
starczajqcq gotowe wyroby gu­
mowe, wytwarzane nie z surowca 
nabytego za cenne dewizy, lecz 
wykorzystująca racjonalnie warto­
ściowe surowce wtórne.

Trzeba jej pomóc rozwinąć pro- 
CEP)

Wyjaśniło się, że popz/a dla 
ułatwienia życia swoim klien­
tom opracowała kilka tekstów 
życzeń, które zależnie od stop­
nia zażyłości z solenizantem, są 
mniej lub więcej czułe, a dla po 
rządku opatrzone numerami. 
Barbara wybrała właśnie „tekst 
pierwszy".

Wszystkim żonom zazdros­
nym niniejszy Reflektor dedyku­
jemy.

T E A TR  P O L S K I — „D a m y  1 hu - 
?a ry“  -  g. 16 l  19,15.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y -  „Z a  
ty c h  co na m orzu“  — g. 19.15, 
(pon. nieczynne).

COLOSSEUM  — „T a je m n ica  U nit 
o k rę to w e j“  — g. 14, 16, 18. 20. 
„ A k to rk a “  -  g. 10. 12, pon. „T a ­
je m n ica  l in i i  o k rę to w e j“  — g. 16, 
18. 20.
B A Ł T Y K  — „C ie n ie  na to ra ch ”  — 
g. 14, 16, 18, 20.
„B a jk a  o śpiącej k ró le w n ie "  — 
g. 10, 11, 12, 13.
pon. „C ie n ie  na to ra ch “  — e 16. 
13. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „C ze ka j na 
m n ie "  — g. 14, 16, 18, 20, 
„N arzeczona z T u rk m e n ii"  — g. 
10, 12, pon. „Z ie m ia  w o ta " — g. 16,
18. 20.
P IO N IE R  — „O rze ! K a uka zu“  I  
ser. — g. 15, 18, 21, „B e z tro sk ie  la 
to “  — g. 10, 11, 12. 13. „T e le w iz ja “  
— g. 14. 17, 20, pon. „O rze ł K auka 
z»“  I  ser. — g. 15. l* .  21, „W ę g ie r 
scy sp o rto w cy ”  — g. 14, 17, 20. 
L U T N IK  — „N o c  w ig i l i jn a "  — g. 
15 17. 19, „D u b ro w s k i"  — g. 13, 
pon. n ieczynne.
P R ZY JA ŹŃ  — „T ró jk a  T r e f l "  — 
g. 15, 17, 19, „D żU lba rs“  — g 13, 
pon. n ieczynne.
1 M A J — ..Ludzie bez s k rz y d e ł"— 
g 15, 17. 19, „C z ło w ie k  7. k a ra b i­
n e m " — g. 13. pon. n ieczynne.

D Y ŻU R Y A P TE K :

n r  8 -

M 'Z E UM PO M ORZA ZAC H ÓD - 
N TEOO: — W aty C hrobrego 3 — 
W ystaw a, m aryn is tyczna. — Roz­
w ó j społeczeństw  p ie rw o tn ych  -  
W ystaw a orzy rod n icza  — N um iz ­
m a tyka . W ystaw a czasowa: K ä th e  
K o iłw itz ,  b o iow n iczka  o prawa lu ­
tn i n iem ieckiego.
U L . JAN TSŁAW Y 27 -  G a le ria  ma 
la'-stwa po lskiego — sztuka śred ­
n iow ieczna — W ys taw y  czasowe: 
M ik o ła l K o p e rn ik  — Ż o łn ie rz  ra ­
dz ie ck i i  po lsk i w yzw ala  p iastow  
sk l Szczecin, M uzeum  czynne: 
w to rk i.  ś rodv p ią tk i, soboty, n ie ­
dz ie le  w  godz. 10 — 16 c z w a rtk i g. 
od 12 — 16. W  p o n ie dz ia łk i i dn t 
pośw iateczne m uzeum  nieczynne. 
W c z w a rtk i wątęp bezpłatny .̂

Jeszcze tylko 
trzy powiaty
<j) Pyrzyce 
®  Myślibórz 
%  Dębno

nie przekroczyły
90 proc.
rocznego planu
sprzedaży 
państwu zboża
r^OTYCHCZAS chłopi dzieyyię- 
' —'c iu  powiatów wojew. szczeciń­
skiego zameldowali, że roczne 
plany skupu zboża wykonali już 
w ponad 90 proc., że odstawiają 
żywiec, ziemniaki i m:ę$o. Zalega 
z odstawami jeszcze duża część 
chłopów w powiatach Myślibórz, 
Dębno i Pyrzyce.

W pow. Myślibórz w dalszym 
ciqgu słabo wykonują swoje pia­
ny chłopi gmin Myślibórz i Nowo­
gródek. W gromadzie Trzcinną 
gm. Nowogródek niektórzy gos­
podarze za!egajq jeszcze z wyko­
naniem połowy planów.

W pow. Pyrzyce w odstawach 
przodują gromady Jedlice, Cha­
bówko, Wierzbno, Glszno, Jogów. 
Wielu chłopów tego powiatu, np. 
MIECZYSŁAW HEREZO z Lipian, 
ANTONI WERTEPNY 7 Kozielic, 
CZESŁAW BANATOWSKI z Wierzb­
na, JÓZEF SZCZYGIEŁ z Warnicy 
i wielu, wielu innych v /wiazało 
się w pełni ze swoich planów i 
zqpłacili podatki. Takich ofiarnych 
chłopów jest również większość 
w powiatach Dębno i Myślibórz.

Ale sq w tych powiatach i chło-
, którzy nie sprzedali państwu 

ani kilograma zboża i ziemnia­
ków, którzy swoim oporem i sa­
botowaniem odstaw źle wpływają 
na gromady. Do takich należą 
m. in. Aleksander Samuraj z Za- 
duklina, Stanisław Lis z Mielęci- 
na, Maria Swięcka z Nowelina, 
Władysław Zasadziński z Brzeska. 
Nie przystąpili oni do odstaw i 
właśnie .wskutek tego powiały te 
nie wykonały planów.

Ogromna większość chłopów 
nie będzie jednak tolerowała 
szkodliwej działalności garstki 
kułaków. Ludzie w miastach, mło­
dzież w szkołach czy wojsko mu­
szą dostać chleb, tłuszcz czy 
ziemniaki i dlatego każdy chłop 
mysi wykonać swoje obowiązki.

M H D  i studenci!

Prosimy ustalić
rozmiar
zaopatrzenia
sklepu na Osiedlu

M H D
O siedlu A ka d e m ick im . Przez 

pew ien czas m ożna w  n im  by ło  
k u p ić  na jn iezbędn ie jsze  a r ty k u ły .

Teraz zaopatrzen ie u le g ło  pogor 
szeniu. B ra k  często w ie lu  to w a rów . 
M H D  .p ow inno . prać pod uwagę, 
że sk lep  na O sied lu  A ka de m ic ­
k im  m a specyficzną k lie n te lę  i  dla 
tego aso rtym e n t po w in ien  być ja k  
najszerszy.

In te rw e n c je  R ady M ieszkańców  
i  k ie ro w n ic z k i sklepu — ja k  dotąd 
-  n ie  są uw zg lędniane.

H . 2 A K IE W IC Z

PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  na ogół duże.

M ie jscam i deszcz. Tem p. nocą od 
6 stop. C do 8 stop. C. D n iem  do 
10 stop. C. W ia try  p ld .-zach . od 
3 do 6 m  na sek.

Szczecińskie Z ak łady G ra flczm  
Szczecin, n i K rzyszto fa  J. 
X - r * r ł5 I1 5 . N r zaja , 6216. 14.11.83

RACJONALIZATOR Tyczkowski
nie dawał za wygraną. Przy po 
mocy kolegów z zakładu wynalazł 
w mieście wybrakowane maszyny 
do wyrobów gumowych, naprawił 
je i adaptował do nowej produk­
cji. Z początkiem 1953 roku cier­
pliwy wynalazca uzyskał pierwsze 
kilogramy wartościowego „rege- 
neratu" gumowego.

Po co prze rab iać stare b u ty  gu­
m owe? — oto  pytan ie . O trzym ana 
masą gum owa nadaje się przede 
w szystk im  do w y ro b u  k ó łe k  gu­
m ow ych d la  w ózków , na uszczel­
k i oraz odbijacze gum ow e. Dzi­
s ia j T Y C Z K O W S K I czyn i ju ż  pró­
b y  m ieszania m asy gum ow ej z od 
padam i skó rza nym i, by m óc p ro ­
du kow ać „s k ó rg u m ę " do żelowa­
n ia  obuw ia .

Podw órze spó łdz ie ln i „C h e m ik " 
p rzy  a l. Pow stańców  w  Szczecinie 
zawalone je s t s te rta m i sta rego o- 
bu w ia  gum ow ego, dostarczanego za 

pośredn ic tw em  C e n tra li Odpad­
k ó w  U ży tko w ych  n ie m a l z całego 
k ra ju . R obotn ice p rze b ie ra j«  ję, 
m oczą w  roztw o rze  benzyrty, ą 
po tem  od d z ie la ją  z bu tó w  płó tno 
i  te k tu rę . Czysta ju ż  gum a wędru 
je  do spec ja lnych m łyn ów , k tó re  
p rze c ie ra ją  ją  na proszek. S kro­
p lo n y  spe c ja ln ym i sk ład n ika m i 
che m iczn ym i (w g  re ce p tu ry  rac jo  
n a liza to ra  T yczkow skiego) p ro ­
szek p ra ży  się k i lk a  godzin , b y  po 
te rn prze jść  przez c iężk ie  walce, 
z k tó ry c h  w ycho dz i ja k o  m ięsista 
mesa gum ow a.

Z tej to masy robotnica Czemp- 
kowska na specjalnej sztancy wy­
rabia kółka do wózków dziecię­
cych. Zapytana, ile potrzebuje 
starego obuwia na np. 150 kó­
łek, oblicza, że guma ze 100 sta­
rych gumowych butów wystarcza.

A le  spó łdz ie ln ia  p ro d u ku je  nie 
ty lk o  kó lką . L iczne uszcze lk i do 
sam ochodów, odbijacze gumowe 
do d rz w i i ok ie n  zalega ją s to ły 
p ro d u kcy jn e . O sta tn io Szczeciń­
ska F a b ryka  W ózków  T ransp o rto ­
w ych  na w iaza ła  k o n ta k t ze spół­
d z ie ln ią . i k ilk a s e t w ózkó w , s łu ­
żących do tra n sp o rtu  w ew nętrzne 
go. o trzym a  ogum ione ko la  dz ięk i 
no w e j m etodzie naszego rac jona­
liza to ra .

Na razie jednak „Chemik" pro­
dukuje w wąrynkąch prymityw-, 
nych. Dla usprawnienia produkcji 
niezbędne są nowe maszyny. 
Walcownik Wacław Łączkowski 
twierdzi np., że praca ruszyłaby 
lepiej, gdyby była prasa hydrau­
liczna. Taka (typu piekarskiego) 
rdzewieje w gruzach na Pomorza­
nach, ale dysponująca jq insty­
tucja „ruszyć jej nie da".

Przedświąteczne
przygotowania 
w  PSS
D Y  ZAS PO K O IĆ  znacznie w zra­
s t a ją c y  po py t na to w a ry  spo­

żyw cze w  okres ie przedśw iątecz­
nym  PSS ju ż  obecnie zw iększa zao 
pa trzen ie  sklepów .

Z  w o je w ó dz tw  cen tra ln ych  
sprowadzono orzechy w ło ­
skie. m ąkę i kasze g ry ­
czaną. C en tra la  R ybną zapew­
n ia , że ry b  — a szczególnie k a r­
p ia  — będzie pod dosta tk iem . 
Znacznie zwiększone zostaną ilośc i 
m asła, m a rg a ryn y , ja j ,  m ak i róż­
nego ga tu nku , a W HPS zapewnia 
dostarczenie dostatecznej Mości 
p r zy ra w  do ciast I w y ro b ó w  cu­
k ie rn iczych .

Gospodyn ie dom owe m ogą być 
pew ne, że PSS zaspokoi w  pe łn i 
ich  po trzeb y w  okres ie wzmożo­
n ych  zakupów . J, EUBTG.

Ważne
dla posiadaczy
drzew
owocowych

k p ró w k i w e łn is te j—szko d n ik * na­
szych sadów. S zkodn ika zdradza­
ją  b ią łe  pasem ka w  postaci w ą ty  
na ga łązkach drzew, pn iach I 
m ie jscach skaleczonych.

W razie w y k ry c i«  k o ró w k i w e ł­
n is te j na leży n a tych m ia s t p rzystą­
p ić  do je j tęp ien ia  przęg sm arowa 
n ie  ty c h  m ie jsc  sm ołą sadownicza 
ka rb o liną  sadowniczą 15-procento 
Wg.

Ś rod k i te  m ożne nabyć  w  Cen­
t r a l i  O g rodn icze j lu b  w  droge­
r iach . Przed rozpoczęciem  zabie- 
!ów  na leży zaw iadom ić R eferat 
Jchro ny R oślin  p rzy  W ydz ia le  Roi 

p łe tw a  i  Le śn ic tw a  M R N . (jn )

Wczoraj obradowało w Szczecinie

Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego LPŻ

W CZORAJ odbyło się w Na zakończenie p rm naw fił 
gmachu Prezydium Woj przedstawiciel Zarządu Główne 

RN. rozszerzone Plenum Zarżą- go. Plenum przyjęło też wtjło- 
du Wojewódzkiego Ligi Przyja- skl do dalszej, lepszej pracy 
ciół Żołnierza. Plenum dokonało szcecińskiej LPŻ. (jn)
oceny rocznej pracy LPZ od
chwili połączenia się trzech ma 
sowych organizacji: LPZ, Ligi 
Lotniczej i Ligi Atorskiej. 
Obradom przewodniczył prezes 
szczecińskiego Zarządu Woje­
wódzkiego LPZ, wiceprzewodni­
czący Prez. Woj. RN—Jan Gą- 
gol. Referat sprawozdawczy wy­
głosił sekretarz Zarządu Woje­
wódzkiego Kozłowski.

W dyskusji pracownicy za­
rządów powiatowych LPZ, ZMP, 
aktywiści młodzieżowi ze Szcze­
cina i województwa wskazali na 
duży wzrost liczby członków tej 
organizacji, na wieje osiągnięć 
w szkoleniu ludności cywilnej, 
wyrabianie w niej gotowości bo 
joiyej dla obrony naszej Ojczyz 
ny. a ‘ zarazem wskazywali na 
szereg błędów i braków w pracy 
LP2

Niedzielne 
imprezy sportowa

Godz. U  — Sąla B iu ra  R ro j. Bęcł 
W ie jsk iego u l. W aw rzyn iaka  15 — 
Mecz tenisa sto łow ego o m is trzo  
s tw o A  k lasy  S p ó jn ia  -  Ą g s ,

Godz. U  — Sala w  S targardzie 
— spo tka n ie  p ing-ponga o m is trzu  
U w o A  k lasy O gn iw o S targa rd  -  
K o le ja rz ,

Godz 13.30 — Roisko w K0m'ę- 
nlw — spo tka n ie  p iłka rsk ie g o  tu r  
n ‘ * ju  yś rop ków  N ow ogard ■ Nzczf

God»- )3.
ku  — M ecz p i łk i  nożne j 
1u oś rodków  pom iędzy M yś lib o ­
rzem  a S targardem .

Godz. 18 -  H ąlą S portow ą ,r- 
Spotkan ie  p ięśc ia rsk ie  o m lr tfz o -  
st\vo I I  K la sy  P aństw ow ej G w ar­
d ią  Poznań — G w ard ia  szczecin.

Godz. 18 — Sa|a w  S targardzie 
— M ecz bokserski o  m is trzostw o 
A  k lasy  S pó jn ia  S targa rd  — k u lę  
Jarz Ib  Szczecin.

KOLEKTURA „ORBIS"
zawsze najszczęśliwsza, w ostatnim ciągnieniu na nr. 
102878 padlą wygrana

20.000 Zł
oraz wygrane pa 10.000, 5 000, 2.000 i.t.d 

Nie zwlekaj zaopatrz się w ląs w (ęfiflekturge 
„Orbis“  przy al. Wojska Polskiego 6. 

_________ ______________________________________1438-U

M ie jsk ie  P rzed s ięb iors tw o W odociągów  1 
K a n a liza c ji w  S zczecin ie o d w o łu je  ogłosze­
n ie  p id a n e  o w s trzy  maniu w ody d la  miesz 
kańców  P o dju ch, Z d ro i 1 Z ydo w ie c  w 
dn iach 17 i  18 lis topada 1953 r. z powodu 
w a ru n kó w  te chn icznych. Woda zostanie 
w strzym a na  do w /w  m  iejscowośc! w  dn iach 
*4 I 25 listopad». 1426-K

Szczecińskie Z a k ła d y  Przemyślu T ereno­
wego zaw iadam ia ją , te  z dniem  16.XI.53 r. 
u ru c h o m iły  w  Szczecinie przy u l. K a z im ie ­
rza Dęblaka n r. 7 (daw . Pocztowa)

P U N K T  SK UP U  K R Ó LIKÓ W  

cena zakupu 6 z ł. za kg. żyw ca p lu s  8,50 
z ł. za skórkę . 1432-K

Szczecińskie Z a k ła d y  Przemysłu Tereno­
wego w  Szczecinie, a l. Mariana B uczka n r. 
29 zaw iadam ia ją , że z dniem 15. X I .  53 r .  

u ru c h o m iły  n iże j w ym ien ione pun k ty  usługowe 
w  Szczecinie p rzy  u l. Ko lum ba n r, 4

1. K o w a lsk i — w yko n u ją cy  w sze lką  p ra ­
ce 2 zakresu ko w a ls tw a  oraz k u c ia  kon i.

Z. S lu sa rsko-b lacharsk i, prace ślusarskie , 
rep erac ja  naczyń kuchennych.

3. N a p ra w y  ro w e ró w  i  m o to c y k li oraz 
maszyn do szycia.

i .  M a la rs tw o  po ko jo w e ora?
5. In tro lig a to rs k i p rzy  W y tw ó rn i K a rto -  

naży i  O pakowań p rz y  ul. Jag ie lloń sk ie j 
34 — w y k o n u je  w szelkie prace z zakresu 
In tro lig a to rs tw a .

P u n k ty  usługowe S.Z.P.T. w y k o n u ją  po­
w ierzona pracę szybko 1 solidnie. 1434-K

Ogłoszenia do wszystkich pism  w k ra ju  
p rz y jm u je : B IUR O  R EKLAM  i OGŁOSZEŃ 
RSW PRASA w Szczecinie al. Woj-.ka Pol 
skiego 29 po kó j 19 I I  p. te l. 28-43. 31-11

W ojew ódzkie B iu ro  P ro je k tó w  w Szczeci­
n ie , u l. D w orcow a 19 zaku p i na tych m ia s t w 
stan ip  d o brym  m aszyny sum ujące e le k tryp z r • 
ne, m aszyny k a lk u la c y jn e  e le k tryczne  oraz 
a ry tm o m e try  ręczne i  m aszyny do pisania 
oprócz w a lizko w ych . 1430-K

11 Pracownicy pos-ih iw an i | | |
3 te c h n ik ó w -e le k try k ó w , l te chn ika -m echuni- 

ka , z to ka rzy , 3 m on terów  wodoclągowo-kana- 
liza ę y jn ycb  za tru d n i na tych m ia s t M ie jsk ie  
P rzedsięb iors tw o W odociągów i K a n a liza c ji w 
Szczecinie, u l. Szym anowskiego 2. W a ru n k i p ia - 
c y  i  p lą cy do om ów ien ia  na m ie jscu w pz ia le  
K a dr, po kó j 35-31. uas k

In ż y n ie ró w  oraz te chn ikó w  e le k try k ó w  za­
tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzedsięb ior­
stw o E le k try f ik a c j i  R o ln ic tw a  w Szczecinie, u l. 
Czesława 4. R e fle k tu je  sie na s iły  w ysokokw a­
lif ik o w a n e . W ynagrodzen ie w /g  uk ła d u  zb io ro ­
wego w  b u do w n ic tw ie . Zgłoszenia p rz y jm u je  
Sekc ja  K a d r. 1428-K

Ogłoszenia drobne

KR Q JU  dam skiego, dzie 
cięcego w yucza m ls trzy  
ii cechowe. S iko rsk ie ­

go 2/2. 4661-G

KO RE SPO NDE NCYJ­
N IE . Nowoczesna ks ię­
gowość. s tenografia , ma 
szynopisanie, angie lski, 
ló d ż , s k ry tk a  57.

1348-K

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko- 
espondencyjna. now o­

czesna nauka kslęgo- 
■ości. Łódź t  sk ry tk a  
ł3. 1339-K

LOKALE
L E K A R Z  sam otny po 
s z iiku je  po ko ju  sub lo­
katorsk iego. Zgłoszenia 
^ 1 . 36-83. 4782-G

SP RZE DA Ż

SP RZE DA M  fu t r o  dam 
sk ie , fo k i czarne, stan 
bardzo do bry . Szcze­
c in . Pogodno u l. Ra­
ta jczaka 23/5. 4784-0

SP RZE DA M  duża kuch 
n ię  (w estfa lkę) z dw o­
ma p ie ka rn ika m i ora? 
basenem na w odę (do 
s to łó w k i) W ięckow skie  
go 3/5. 4783-C.

SP RZE DA M  tapczan 
niedrogo Zgłoszenia od 
godz. 16. U l. C ienista 
38/4. N iebuszewo.

4775 G

SP RZE DA M  luksusowa 
s y p ia ln ię  (kom ple t)
W ojska Po lskiego 22/6, 
od  godz. 10 do 15.

D L A  u c  N IĄ  3« rpc ja iicy  
Rewa! j i  P aźdz ie rn ikow e j I jO-le 
d a  is tn ie n ia  P o lsk i L u d o w e j gru­
pa P lanowania K o le jow ego U l IOr 
ku Wyższej Szko ły  E konom iczne j 
pod ję ła  : obow iązan ie p rze prac^ ./a  
n!a 3«o roboczogodzin p rz y  budo­
w ie  nowego Osiedla A ka de m ick ie ­
go, W 7vwając do pode jm ow an ia  
podounych zobowiązań inne g ru ­
py.. Na odpow iedź nie  trzeba b y ło  
d ługo czekać. W kró tce pa apę) 
ten od pow iedzia ły  inne g ru p y , w* 
oow iązu jąc się przepracow ać: T k
— 12 — 608, T k  11 — 450, TW  14
-  400, T k  22 — 450 godzin przy  
budow ie  nowego osiedla. A  cóż pa 
■ o reszta grupy

*  *  *
N IE D A W N O  p isa liśm y •  uczc i­

w ym  c h lo r  cu, Zbyszku Tomasze W 
s k in i, k tó ry  odn iós ł do naszej #e - 
d a k c jl zna lezione na u lic y  4*1 
zł.

Przed k ilk o m a  dn iam i P- K ry s tv  
na Olszewska zam ieszkała p rz y  ul. 
W ięckow skiego 5 n i. 1 p rzyn ios ła  
no nas n ie m n ie j cenną zgubą — 
męską szarą jes ionkę w raz r  ■*“  
Kunmntami i - “
tą rgnjpnęgo 1 
Jesionkę znalazła i 
pa rku  p rzy  u l. W ięckowskiego.

i .t jc s . i i j in t  *  »W-
i i książeczką PK O  roz- 
o Bo lesława M atyąka. 
m alazła p. K ry s ty n a  w

oro s im y, b y  zg łos ił się do re d jłk - 
c j l  po sw oją własność.

16 lis topada b r  . (poniedzia łek)
lub ro z ie  się o godz. jo  rano w 

lo ka lu  W o jew ó dzk ie j B ib lio te k i 
P u b liczne j (rm acb M ie js k ie j iU ó y  
N arodow e j i i  p., pok. 201) p lenarne 
posiedzenie W o jew ó dzk ie j Kam i* 
s jl K o n ku rso w e j Z udzia łem  dele­
gata z C e n tra lne j K o m is ji K o n ku r 
sowej IV  etapu k o n ku rsu  czyte ln i 
czego.

*  *  *
Z A R Z Ą D  .M iejski Z M P  w ^zczę- 

c in ie  zaw iadam ia, że ko lp o rtg rg y  
zespołów szkoleni:? b ’eoiojJPzngH'* 
ZM P  w in n i zgłosić się lfi.!?f.53 r- 
t j.  w pon iedz ia łek w  godzinach 
popo łud n iow ych  w rozd z ie ln i ,J»o 
Mlii ks ią żk i*: p rzy  a l. W ó js k f FPl 
ąkiego 29 celem pobran ia  d la  T-P- 
— *- *--------- szkoleniowych (|f*społu broszur
tejpatu „9  '
stw a".

w ę ju  spółęejsen-

*  *  *
N IE  M A  porządku w brąm ie  1 na 

uodw ó .zu  przy  p i. Jag ie lloń ą jt( f)  
68. po i..im o, żę je s t tam  clozpip* i 
kom ite t b lo ko w y . Deski i cegły p# 
podw órzu ta ra su ją  prze jśc ió  do o- 
f ic y n y  1 p iw n ic . N ależałoby ró w ­
nież pa p ra w ip  u b ik a c ję  Stan ta ­
k i v i  j u t  m iesiąc c/asu.

P IS A L IŚ M Y  w  d n iu  4 K  O po­
trzeb ie  założenia ogrodzen ia WP* 
kó l Szp ita la Zakaźnego W S?cz*-; 
C inie W ydz ię ł Z d ro w ia  W oj RN 
zaw ia do m ił pas. że MtR|s t?W W P 
Z drow ia  p rzyzn a ło  pa tep ce| k i *  
d y ty  in w e s tycy jn e  w b r  1 żę PlPf 
n ie w ą tp liw ie  bedzis RnąijjWlPny. 
ale. w  ro ku  nasteppyp i. { jR ł 

*  *  *
O TW A R TA  została w zorcow a ęto 

tó w ka  dla pra cow n ikó w  PSS przy  
ą j. Jedności N arodow e j Loka l sto 
łów  k i zan iedbany orze? by lyę h  ' j -  
ż v tk o w n ik ń w  został o fin ow ip ny . •  
w ydą w ap le  ob iadów  przystosow ar 
pe do w a ru n kó w  pracy p ra cow n i­
ków  sk lep ow ych  1 d y re k ę jl P33, 
co znacznie po pra w i Im  W lru n lp

SZCZECIN 
Fala 230,8 

W iadom ości:
6, 7, 8, |7, 21, 23.50 
9.40 dla dzieci} 
«55 sk rzynka  o? 
«ńlna; JO io poe­
z je  i muż; 10 40 
mf.ad: 11 10 ,5;0 

dla  młodości"; 
1140 wszechn. 
Rad; 12.IS re r . 

sym f 13 15 d l m łodz ieży; 13.30 
konc; 14.10 w iersze: 14 20 kon ce rt 
życzeń: f  05 „N ig d y  do zguby n ie  

• " ’ ’ ■da Kaszuby“ : 1S * i  dln 
c i: 16 Co przynoszą nowe .P rob lę  
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Przed obchodem X-leeia Polski Ludowej

Przygotowania
do Festiwalu Zespołów Amatorskich

Święto Pieśni i  Tańca. Liczne konkursy

OBCHÓD 10-lecia Pclski Ludo- tralny pokaz zespołów amator* 
wej w roku 1954 ma szcze- skich, który zainauguruje Obchód 

golnie doniosłe znaczenie, toteż X-lecia Polski Ludowej, 
przygotowania doń należy rozpo- W ramach Festiwalu ogłoszony 
czqć już obecnie. Zadaniem zostanie konkurs na nową pieśń 
wszystkich imprez kulturalnych, ludową.
organizowanych w związku z Ob- Niezależnie od Festiwalu Ob­
chodem, jest wykazanie osiągnięć chód przewiduje wielkie Święta 
władzy ludowej w okresie 10-le- Pieśni i Tańca, które będą się od­
da, przy czym rzeczą szczególnej bywać w całym kraju w termi- 
wagi jest powiązanie w progra- nach, związanych z obchodem 
mach tych osiągnięć z konkret- postępowych tradycji danego re- 
nymi przykładami z życia poszczę- gionu. W Szczecinie Święto to 
gólnych regionów. obchodzone będzie 27 czerwca

Hasłem Ogólnopolskiego Festi- 1954 roku z okazji Dni Morza, 
walu, organizowanego w związku Wezmą w nim udział zespoły ro- 
x Obchodem jest zerwanie z do- botnicze, wiejskie, wojskowe i 
tychczasową sezonowością w pra- dziecięce. W ramach Święta Pie- 
cy kulturalno-oświatowej, ideolo- śni i Tańca przewidywany jest 
giczne i artystyczne pogłębienie konkurs solistów, 
tej pracy. Zadaniem Festiwalu Odbędą się również konkursy 
Jest też rozbudzenie zaintereso- na estetykę wnętrza i otoczenia 
wań kulturalno-oświatowych sze- świetlic oraz na świetlicowe ga- 
rokich mas, szczególnie chłopstwa zetki ścienne, 
pracującego, wciągnięcie tych Z obchodem X-lecia Polski Lu- 
mas w daleko wyższym niż do- dowej związany też bedzie IV e- 
tyćhczas stopniu do aktywnego tap Konkursu Czytelniczego, po- 
korzystania z dóbr kulturalnych i łączony z wielkim konkursem re- 
współdzicłania w tworzeniu kul- cytatorskim. (j)
tury narodowej.
\ K j  FESTIWALU wezmą udział 

’  '  zespoły chóralne, muzyczno- 
taneczne, pieśni i tańca, teatral­
ne i brygady artystyczno-agita- 
cyjne. Należy uwzględnić w re­
pertuarze utwory o problematyce 
związanej z osiągnięciami 10-le­
cia władzy ludowej.

Przewidywane są następujące 
terminy eliminacji: powiatowych 
w okresie 14-21 marca 1954 r.
(w ramach Tygodnia Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej), wojewódzkich 7-9 maja 
1954 r. (w ramach Dni Oświaty), 
centralnych 1-15 lipca 1954 r.
Dnia 22 lipca odbędzie się cen-

Siatkarze Spójni Szczecin
dobrze wystartowali w lidze
W PIĄTEK rozpoczęły się w Gdańsku i Warszawie dwa trzy­

dniowe turnieje siatkówki, które zainaugurowały tegoroczne 
mistrzostwa państwowej klasy wydzielonej o puchar GKKF.

DRUŻYNA szczecińskiej Spójni, siejszego przeciwnika siatkorzy 
która gra w grupie gdańskiej, Spójni mieliśmy możność oglądać 
spotkała się w pierwszym meczu w ubiegłą niedzielę w Szczecinie 
z łódzkim AZS, który pokonał w czasie trójmeczu. Jak wiadomo, 
ostatnio mistrza Polski AZS-AWF. spotkanie wygrała Spójnia po ład 
Po emocjonującej i ciekawej wal- nej i zaciętej walce 3:2.
ce, szczecinianie odnieśli sw e ____________________________
pierwsze zwycięstwo. Pokonali 
AZS 3:1. O zaciętości spotkania 
świadczy fakt, że ostatni, czwarty 
set wygrali spójniacy w stosunku 
punktów 21:19. Pierwszy wygrali 
szczecinianie 16:14, drugi znowu 
łatwo wygrywają nasi, ale w trze­
cim AZS mobilizuje wszystkie swe 
siły i wygrywa 15:8.

Wczoraj Spójnia walczyła z 
najgroźniejszym swym przeciwni­
kiem Gwardią z Wrocławia, a 
gwardziści z Gdańska z AZS 
łódź. Dziś zmierzą się AZS Łódź 
i Gwardia Wrocław oraz Spójnia 
Szczecin i Gwardia Gdańsk. Dzi-

W  S w ierd łow sku zakończono m i 
Strzostwa bokserskie zw iązków  
zaw odow ych, w  k tó ry c h  w zięła 
ud z ia ł reko rdow a liczba 294 za­
w o d n ikó w . M is trzostw a p rz y n io ­
s ły  w ie le  niespodzianek. W  ośm iu 
w agach ty tu ły  m is trzo w sk ie  zdo­
b y l i  m łodz i, m a ło  dotychczas zna­
n i zaw odn icy, m . in n . U ju m in , 
G us ta itis  oraz W asin, k tó ry  po­
kon a ł m is trza  ZSRR — Tiszana. 
T y tu ł m is trza  w  wadze koguc ie j 
Zdobył w icem is trz  E u ro p y  — S tie 
panów.

*  *  *

W  m ieście N a lo z ik , na pó łnoc­
n y m  .K aukazie o d b y ły  się zawody 
ko la rsk ie , w  k tó ry c h  w zię ło  u -  
dz ia ł o k . 400 zaw odn ików , re p re ­
zen tu ją cych  29 m iast, ok rę gó w  i  
re p u b lik  au tonom icznych RFSUR.

W w yśc igu  na 160 km  zw y­
c ię ży ł Babarenko (S w ierd łow sk) 
—■ 3:57,30, a na  dyst. 50 k m  dla 
ko b ie t p ie rw sze m ie jsce  zaję ła 
rep re zen tan tka  ok rę gu m osk iew ­
skiego N ow ikow a  — 1:23:36,5.

Listy z Poznania (2)

DLACZEGO TAK CZYSTO ?
17" IEDY po k ilk u  dniach 
“ -znajomi poznaniacy ziaczę 
iii pytać z zaciekawieniem oo _ _
sądzę o Poznaniu i  jego miesz skle j czystości! 
kańcach, co mnie — szczecrl- 
niaka — uderzyło tu ta j, m u­
siałem się zastanowić, ja k  dać 
możliw ie skondensowaną — 
ja k  oni, rzeczowi poznaniacy,

skarpę przy Akademii Me­
dycznej — to jakże jeszcze 
Szczecinowi daleko do pozndń

p  EWNEGO dnia wraca- 
*- łem z kina „Apollo”  ze 

znajomym poznaniakiem. K ie  
dy znaleźliśmy się na p rz y

mówią —  a zarazem w y  czerpu sianku tramwajowym, enajo- 
jącą i  tra fną odpowiedź! m y mój podszedł do kosza na 
Wreszcie, całe moje wrażenie papier i  zaczął coś tam prze- 
zamknąłem w  słowach: kładać z kieszeni do kosza.
.Czystość, pięknie utrzyma­

na zieleń parków i  skwerów, 
ładne i  gustownie ubrane ko­
biety, dobre tram waje i... złe 
oświetlenie u lic ” .

Ostatnie słowa wypowie-

ipojrzałem: papierki po zje­
dzonych przez nas w  kin ie  
„krów kach” .

Zamyśliłem się... Zacząłem 
odtąd baczniej przyglądać się 
m ijającym , mnie na ulicach

działem tonem mieszkańca przechodnliom. I  cóż powie- 
mlasta, które dorobiło sie na- cie? Nie zliczyłbym po prostu 
reszcie dobrego oświetlenia dziewczyn, starszych panów 
(przy sposobności nawiasowa czy studentów, którzy, tak
prośba: n ie wygaszajcie nam ja k  mój kihowy 
zbyt w ie le z nowozainstalo- nie upuszczali 
wanych lamp! Nie chcemy, gdzie bądź, lecz 
aby wraz z n im i gasła 
duma!)

towarzysz, 
papierków 

Składali, do 
nasza swych kieszeni, aby później 

przeładować to  do koszy ulicz
Jeśli chodzi o  ową, przysio- nych!! Pomogły mi te obser- 

wiową już  zresztą, czystość waoje w  zrozumieniu źródła 
Poznania, to  w  szczególny spo czystości tego miasta!!

' ' ' Jak pragnąłem — będąc 
świadkiem takich scenek ich

sób odczuwa ją  szczeciniak!
Ma to  swoje uzasadnienie.
Jak wiemy, miasto nasze nie widoku u  nas, w  Szczecinie,
cieszy się — niestety — pod _ 
tym  względem najlepszą sła- czy Jagiellońskiej 
wą! Mimo, że ostatnio nastą- x : ‘ J_ **
p iły  już  poważne zmiany na 
lepsze — weźmy dla przykła

gdzieś na »W ojska Polskiego
"  .............. Pragnienie

to  nawiedza mnie coraz częś­
ciej:

A  może stanie
d u  dworzec główny, jego oto wreszcie rzeczywistością? 
czenie, plac Tobrucki, czy (Iks)

Po I rundzie
rozgrywek 
A klasy
tenisa
stołowego
tenisa sto łow ego o m is trzo s tw o  A  
k la s y  u p ły n ę ły  pod znak iem  po je 
d yn ku  dw óch ka n dyd a tów  do za­
jęc ia  p ierw szego m ie jsca K o le ja ­
rza i  S ta li. S p otkan ie  to  zakończy 
ło  się w y n ik ie m  rem isow ym  5:5. 
D obrą  postawę w yka za ł p in g  - 
pong ista S ta ll 
P łu do w sk i, k tó ­
r y  zdoby ł 3 p u n k  
t y  n ie  p rzegryw a 
ją c  żadnego spot 
kan ia . Pozostałe 
p u n k ty  d la  S ta li 
zdo by ł Le w an­
do w sk i, d la  K o le  
ja rza : A n d z ia k  2,
Szum ski i  Stęp­
n ia k  po 1 oraz 
para S tępn iak —

T rze c i k a n d yd a t do pierwszego 
m ie jsca  — U n ia  zw yc ięży ła  AZS 
7:3 zdobyw a jąc p u n k ty  przez W y 
kusza 3, Packa 2, K rzem ińsk iego 
1 oraz pa rę  W ykusz — K rze m iń ­
sk i. P u n k ty  d la  AZS uzyska li Róz 
ga, G o rle w sk i i  K rzes ińsk i.

O sta tn ie spo tkan ie  I  ru n d y  Ogni 
w o  S ta rga rd  — S pó jn ia  n ie  odby 
ło  się i rozegrane zostanie w  te r  
m in ie  późnie jszym .

Stan ta b e li po zakończeniu I  ru n  
dy  przedstaw ia się następująco:

Andziak.

1) K o le ja rz
2) U n ia
3) S tal
4) U n ia  D ru ka rz
5) AZS
6) W łó kn ia rz  
7> S pójn ia
8) Ogn. Starg.

12 50:20 
12 43:27 
10 47:23 
8 36:34 
6 35:35 
4 24:46 
2 24)36 
0 11:49

Znaczki SPO 
można Już nabyC
śc iw ie  żaden spo rtow iec—z tego 
łożen ia  w ycho dz iło  ju ż  od  k ilk u  
m ies ięcy b lis ko  5000 m łodych 
szczecin ian, k tó rz y  d o p e łn ili 
w szystk ich  w a ru n kó w  d la  zdoby­
cia od zna k i SPO, jed n a k  sam ych 
znaczków  n ie  m og li o trzym ać. 
M K K F  ic h  n ie  posiadał, a w  sprze 
dąży w  sklepach spo rtow ych  też 
znaczków  n ie  by ło .

OBECNIE, ja k  nam  ko m u n iku je  
M K K F , znaczk i ju ż  są. M ożna je  
nabyć  za okazan iem  upow ażnienia, 
w ydanego przez M K K F , w  sklep ie 
spo rtow ym  p rz y  B ra m ie  P o rtow e j.

Medytacje na temat
celuloidowej piłeczki

CZY ping-pong jest spor- na zły sprzęt. Dobrego jest jak 
tem? na lekarstwo. Słyszeliśmy a

— Pytanie takie nieraz zada- tym, że władze sportowe odno• 
ją sobie i  innym rozmaici teore- sza się jeszcze z pewnym lekce- 
tycy sportu, surowi w wyznacza ważeniem do tenisa stołowego, 
niu kryteriów, określających io, co jest nieco dziwne. '„Ruch 
co, ich zdaniem, jest sportem ping-pongowy", bo tak przecież 
lub nie jest... można nazwać sport, który po-

Zostawmy jednak dziś na ubo siada w naszym kraju około 97 
czu skomplikowany problem de- tys. zarejestrowanych zawodni- 
fin icji. Wróćmy lepiej do ping- ków, sprawia, widocznie wiele 
ponga. przyjemności naszej młodzieży i

W r. 1936 na mistrzostwach faktu tego nie wolno nikomu
świata, które odbyły się bodaj lekceważyć. Liczba ta jest rze-

w Pradze za• czywiście wielka, pod względem
szedł jedyny w więc popularności ze skromnym
swoim rodzaju ping-pongiem może rywalizować
wypadek. Otóż jedynie nasze piłkarstwo, które
jeden z ping- szczyci się ponoć liczbą ponad
pongistów na- ¡00 tys. figurujących w karlo-
rzucił przeciw- tekach zawodników, 
nikowi grę na 
przerzut i w 
rezultacie p i­
łeczka zaczęła 

biegać nad stołem tam i  z pow­
rotem a czas mijał, mijały — 
sekundy, minuty, godziny...

Ponieważ wszystko na tym 
śmiecie ma swój koniec, więc 
nadszedł kres owej historycznej 
wymiany. Trwała ona ni mniej 
ni więcej tylko 1 . godzinę 56 
min.! Cały mecz trwał później 
już b. krótko. Jeden z przeciw­
ników zrozpaczony przegraniem 
punktu, o który toczyła się wal 
ka przez blisko 2 godziny, za­
łamał się zupełnie i potem „sply 
nął“  już gładko. Federacja mię­
dzynarodowa wyciągnęła jednak 
istotny wniosek z tego zdarze­
nia i  dokonała z czasem mody­
fikacji regulaminu. Obecnie je­
den set w tenisie stołowym mo­
że trwać tylko 20 min. Stąd 
powstał nowy termin, jedyny w 
ptng-pongu, termin — „g ry  na 
czas“ .

Ale zmiana regulaminu wy­
warła wpływ na system gry. Za 
częio grać bardziej ofensywnie 
i  sport ten, lub gra rozrywkowa, 
jak wolą niektórzy, zaczął na­
bierać cech twardej sportowej 
walki, w której nie tylko zręcz­
ność i  dobre oko lecz i  kondy­
cja fizyczna zaczęła odgrywać 
rolę.

— Zęby osiągnąć dobre wy­
niki w tenisie stołowym, trzeba 
posiadać żelazną kondycję f i­
zyczną — twierdzi nie bez slusz 
ności jeden z naszych trenerów 
Kugler4 Oczywiście nie wszyscy 
słynni ping-pongiści hołdują je­
dynie ofensywnemu stylowi gry.
Są mistrzowie —  arcymistrze 
wspanialej defensywy, są tacy, 
którzy, torują sobie drogę do 
zwycięstw bezustannymi ataka­
mi, niewątpliwie atrakcyjnymi 
dla widowni. Ale element stra­
tegii zawsze odgrywa wielką 
roię. Element kondycji, a przede 
wszystkim szybkości, odgrywać 
zaczął rolę dopiero w ostat­
nich... kilkunastu latach.

Nasi ping-pongiści skarżą się

Bieriozin uderzył się pięścią w  kolano.
„Dobrze, dobrze — mój ty  radziecki Newto­

nie... Wiedziałeś, że kocham Irinę , mówiłem ci 
o tym  nieraz. A  tyś chytrze m ilczał wtedy. G i­
gantyczne projekty... oszałamiająca skala? Zo­
baczymy. Zobaczymy... Co — zobaczymy? Czy 
możesz przedstawić coś przewyższającego pro­
je k t Sergiusza lub  choćby coś równego? Ty, 
M ikoła ju  Bieriozin, m łody uczony z w ie lką przy 
szłością. A  przewodnictwo ciepła złóż kopal­
nych?“

Myśl ta przyszła nieoczekiwanie.
„Przewodnictwo ciepła... złe przewodnictwo 

ciepła...“
I  od razu radość napłynęła do serca.
„G łupiec! Głupiec! Po trzykroć głupiec! On, 

zdaje się, zapomniał o tym ! Z pewnością nie 
wziął tego pod uwagę!“

B ieriozin roześmiał się.
Dwóch mężczyzn, rozmawiających ze sobą, 

przeszło ścieżką koło ław ki, ze zdumieniem 
spojrzeli na niego.

Bieriozin zauważył to spojrzenie. Wstał i  szyb 
ko poszedł ku łukowemu podjazdowi, wychodzą 
cemu na bulw ar nadbrzeżny.
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A KC JA ROZW IJA SIĘ

PO UPŁYW IE dwóch la t od tych, zdawałoby 
się, mało ważnych, prywatnych zdarzeń, na ca­
łej przestrzeni olbrzymich tery to riów  Związku 
Radzieckiego zapanował n iebywały ruch. Gazę 
ty  pełne by ły  doniesień, artykułów , notatek o 
projekcie Ławrowa. Nie było domu, nawet 
mieszkania, gdzieby obojętnie odnoszono sie do 
projektu. W restauracjach, w  kawiarniach, w  
kabinach stratoplanów, w  wagonach metro, w  
teatrach ludzie m ów ili i  dyskutowali na ten te 
mat. Jedni opowiadali się za projektem, drudzy 
namiętnie go kry tykow a li.

K ilka  miesięcy temu Ławrow przedłożył rzą­
dowi Związku obszerny memoriał, w  którym  
szczegółowo omawiał istotę twego projektu.

(31)
Prócz stosu materiałów pomocniczych — wykre 
sów, schematów, opisów, wyliczeń — memoriał 
zawierał pozytywny wniosek dwóch instytucji, 
z których pomocą Ławrow przez cały rok oprą 
cowywał szczegóły swego pomysłu.

Rząd uznał p ro jekt za godny uwagi i  podał do 
prasy jego główne zasady, celem wywołania 
powszechnej dyskusji nad projektem.

W  tym  czasie Związek Radziecki doszedł do 
niebywałej potęgi i  rozkwitu. Ciężkie rany, za-, 
dane ongi przez wojnę z niemieckim faszyzmem 
dawno już zostały zaleczone. Rozbiwszy pod do 
wództwem wielkiego Staliną swych śmiertel­
nych wrogów, Związek Radziecki z powrotem 
podjął przerwane wojną pokojowe dzieło budo­
wnictwa. Z roku na rok kraj rozkw ita ł, rósł i 
rozszerzał się, Już od dawna wielka Wołga połą 
czona została kanałami i systemem potężnych 
wodozbiorów z Donem, PeczoĄ i  Północną 
Dźwiną otrzymując nadmiar ich wód co. pozwo 
liło  zaopatrzyć w  wodę suche tereny Zawołża, 
podnieść poziom wód kurczącego się morza 
Kaspijskiego i  połączyć krańce radzieckich tery 
toriów siecią wygodnych, głębokich szlaków 
transportowych.

Starą Am u-Darię skierowano w  je j dawne ko 
ryto, prowadzące nie do Aralskiego, lecz do 
Kaspijskiego morza. Dzięki temu pustynia, na 
której ongiś w ia tr  przesypywał z miejsca na 
miejsce pagórki suchego, martwego piachu, za­
m ieniła się w  urodzajny kra j pokryty polami 
białośnieżnej bawełny» arbuzów i  kędzierzawym

runem sadów owocowych. W  górskim grzbiecie 
Kaukazu przebito tunele. Obywatele radzieccy 
przekształcili Wołgę, Kamę, Amur. Ob, Irtysz, 
Jenisej, Lenę i  nawet surową piękność — Anga 
rę w  kolosalne naszyjn iki potężnych stacji wod 
nych. Wody tych rzek zaopatrzyły w  energię 
elektryczną nieobjęte obszary Radzieckiego 
K ra ju .

W  podziemnych stacjach gazowych, rozrzuco 
nych po całym Związku, żarzył się nie gasną­
cym nigdy płomieniem niskogatunkowy węgiel, 
przetwarzany bezpośrednio na gaz opałowy. 
Dziesiątki tysięcy potężnych w iatraków , jako 
węzły energii elektrycznej, pokry ły  pola, wyko 
rzystując „b łękitną“  energię powietrznego ocea 
nu. W ielkie i  małe heliocentrale na Kaukazie, 
na K rym ie, w  republikach A z ji Średniej prze­
kształcały ciepło słoneczne w  energię elektrycz 
ną. *

Stacje wybudowane na wybrzeżach radziec­
kich mórz, wykorzystujące siłę odpływu, p rzy­
p ływu i  nieustannego ruchu fa l morskich, elek 
trownie  wyzyskujące jako siłę olbrzymia roz­
piętość temperatury w  A rktyce  — cały ten 
ocean energii nieustannie produkowanej i  chro 
nionej w  bateriach olbrzymich akumulatorów, 
stał do rozporządzenia obywateli radzieckich, 
zdolnych wykonać zamierzoną pracę.

„P ro jekt Ławrowa“  wywoła ł ogólny zachwyt. 
Dziwiono się, że ta w ielka i  zdawało sie, tak 
prosta myśl nikomu dotychczas nie przyszła do 
głowy.

Północny szlak — najważniejsza morska1 ma 
strala Związku Radzieckiego, okazuje się, pra­
cował efektywnie rzeczywiście ty lko  trzy — 
cztery miesiące w ciągu roku. Jak można było 
pogodzić się z tym faktem? Ze też n ik t przed­
tem nie zwrócił na to uwagi.

Wywiad
korespondenta
moskiewskiej
„Prawdy“
z kierownikiem
„Spartaka“
Ki e r o w n i k  rad z ie ck ie j d ru ży ­

n y  p iłk a rs k ie j—m is trza  Zw ią ż  
ku  Radzieckiego, m oskiew skiego 
Spartaka — P lna jczew  p o dz ie li! się 
z korespondentem  m oskiew sk ie j 
„P ra w d y “  sw o im i w ra żen iam i z 
poby tu  w  Polsce.

„W e d łu g  o p in ii p iłk a rz y  Sparta­
ka  — pow iedz ia ł m . in . P inajczew  
— k tó rz y  w  ub. ro k u  w id z ie li re ­
prezentację P o lsk i, przebyw ającą 
w  lec ie  w  M oskw ie, PO ZIO M  PO L 
S K IC H  P IŁ K A R Z Y  PO DNIÓ SŁ 
SIĘ. Po lakom  m ożna jed na k  zarzu 
c lć  słabe p rzygotow an ie  k o n d y c y j 
ne. B łę d y  w yka zu ją  o n i rów nież 
w  w yszko le n iu  ta k tyczn ym “ .

P lna jczew , k tó ry  zna W arszawę 
z 1945 ro ku , po d z ie lił się następni® 
z korespondentem  dz ie nn ika  w ra ­
żen iam i z poby tu  w  no w e j socja­
lis tyczn e j s to lic y  P o lsk i — W ar­
szawie.

P inajczew  spo tka liśm y się ze s tro  
n y  społeczeństwa polskiego z ser­
decznym , p rzy ja c ie ls k im  p rzy ję ­
ciem . P rzy jac ie lsk ie  spotkania na­
szych p iłk a rz y  z p o lsk im i p rzyczy 
n i ły  się do jeszcze m ocnie jszego za 
cieśn ien ia w ięzów  p rzy jaźn i m ię­
dzy  spo rtow cam i obu k ra jó w “ .

Zwycięstwo hokeistów 
radzieckich w CSR

P R Z E B Y W A JĄ C A  w CSR 
*• hokejowa reprezentacja 

Moskwy rozegrała na lodowi­
sku w Bratysławie trzeci© 
spotkanie z reprezentacją 
CSR, odnosząc zwycięstwo 
6:4.

JA K  Już podawaliśmy, w 
dwóch poprzednich spotka­
niach Moskwa zwyciężyła 7:3 
i  zremisowała 2:2.

Zupa ka la fio ro w a  z k ru c h y m i 
s łon ym i pa luszkam i. Pieczeń bnra 
n ia , m aka ron — ru rk i,  surów ka z 
czerw onej kapusty . M ąd rzyk i.

F IE C ZE N  B A R A N IA  N A  D Z IK O

Pieczeń ba ran ią  trzeba przygo­
tow ać na 3 — 4 dn i naprzód. 1 kg. 
b a ran in y  od szynk i op łukać, obrać 
z ło ju  i  ?a!ać ba icem : t  l i t r  w o­
dy, ocet do sm aku. 6 ziaren ans», 
z iela, 6 z ia ren  p ieprzu, 3 l is tk i 
bobkow e, 3 dkg ceb u li — zaenfo- 
w ać i  ostudzić. M ięso m usi być ca 
!e za k ry te  zaprawą i stać w  n ie j 
na z im n ie. M ięso w y ją ć  z zanrg- 
w y , odsączyć, posolić, oprószyć ma 
ka i*  o b ru m ie n ić  na tłuszcz’1 
dać cebulę z zap raw y, w łożvć 
w szystko do ronde lka  i  p iec w 
p ie k a rn ik u  do lew a jąc w  m ia rę  w y  
pa row yw an ia  w o d y  1 'zapraw y. 
G d y  m ięso na dopieczeniu, zalać le  
szklanka śm ie tany, rozmieszana 
s łyżką  m ąki, dopiec. Pieczeń po­
k ra ja ć , u ło żyć  na pó łm isku  i  za­
lać  sosem.

' W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
I „C z y te ln ik “ . Redaguje ko le g iu m . 
I R edakcja — Szczecin, a l. W ojska 
■ Po lskiego 29, I I  p. T e l.: 57-41. Sekre 
i ta r ia t  i  N acze lny Red., 28-33. Se- 
! k re ta rz  R ed akc ji 78-21. Zastępca 
1 red . nacz. 62-35. D z ia ł Koresnon- 
I dentów  i  Sygna ły , 21-18 D z ia ł 

M ie js k i 27-77. K ie r. Dz. m ie jsk ie ­
go, «Iz. m orsk i i fo to re p . 51-21.

• Sport 56-16. S ekre tarz re d a kc ji 
! nocne j po godzin ie 21. R edaktor 
! naczelny p rz y jm u je  w godz. 12 
do 13. N iezam ów ionycb reko p i-

I1 sów n ie  zwraca sie. Adres adm i­
n is tra c ji:  Szczecin, a l. W ojska

Polskiego 29, I  p ., te l. 58-27. 
29, I I  p .. te l. 28-43.
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